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]>*iennik wychodzi codziennie, oprócz .św ^ t TT" S ? % CJ J to ^ h . el‘w w i r -

kutner 437 ^ a k  i w innych jej miejskich kantorach. -  Prenum eratą w W a m a -  
Me rocznie rs  8- -  półrocznie rs. 4—  kwartalnie rs. 2; -  miesięcznie kop. 67 -  
Sez odnostcnia prenum erata nie przyjmuje s i ę . - Z a  odnoszenie do domu, dopłą- 
51 się miesięcznie kop. 5; -  w Urzędach Pocztowych: rocznie rs. JO; - półrocznie 
»8. 5-—kwartalnie rs 2 kop. 50 i na te tylko term m a przyjmuje się prenumerata; 
* głównym zaś kantorze można prenumerować po tejże cenie na te  same termma, 

a na inne po kop 92 na mieś
*“T_  — mi u . ■ 'Li l i r  —

p r e n u m e r a t a

N A

DZIENNIK WARSZAWSKI
Dziennik Warszawski w drugim kwartale bę­

dzie wychodził, według tego samego progra­
mu, w tym samym formacie i w takich samych 
trunkach, jak w kwartale bieżącym.

Prenumerata miejscowa zostaje na kwartał 
tt-gi taż sama co w kwartale bieżącym, a mia­
nowicie :

bez rozsyłania:

na r o k ................ *'* ® —
„ 6  m iesięcy  . „ 4  —
„ 3 m iesiące  . „ 2  —

„ 1 miesiąc „ — k. *>3
2a odsyłanie do domu, dopłaca się miesięcz- 
kopiejek 5.

Prenumerata prowincjonalna przyjm owa- 
^  będzie tvlko w Warszawskiej E kspedycji 
^ azet, w K antorze G łównym  D yrekcji obu 

denników  w Warszawie, przy ulicy M iodo- 
" ej Kr. 487, oraz na prowincji we w szystk ich  
R zęd ach  Pocztow ych (Kantorach) w gilber­
ta c h  K rólestw a P o lsk iego  r o c z n a ,  p ó ł r o -  
Czha i k w a r t a l n a ;  w ynosi ona:

na rok . . .  rs. 1© 
u © m ies ięcy  . „ 5.
.. 3  m iesiące . „ . 2  k. 5 0 .

Rok 6.

Obwieszczenia przyjmują się za opłatą od wiersza druku: za 1-krotne obwieszczę4 
nie kop. 6, za 2-kretne kop. 9, za 3-krotne kop. 12. — Artykuły nadesłane do za­
mieszczania bez wskazania warunków ze strony autora, przechodzą do zupełnego' 
rozporządzenia D yrekcji.-A rtykuły  nieprzyjęte, będą zwracane tylko na osobiste 
żądania i zachowywane będą trzy miesiące; p rzyjęte, wrazie potrzeby podlegają 
skróceniom.— Listy przyjmują się tylko frankowane. — Redakcja otwartą jest dla 
osób mających interesa, codziennie, oprócz dni świątecznych, od godziny 12 ej do

1-ej po południu.

W kantorze głów nym  Dyrekcji obu Dziep- 
ników, obok powyżej w ym ienionych term i­
nów przyjmuje się prenumerata i na jeden 
miesiąc po cenie kop. 92, i dalej w tym  sa­
mym stosunku.

Pp. Prenumeratorowic zamiejscowi pragnący 
prenumerować Dziennik w Kantorze Głównym 
Dyrekcji, raczą nadsyłać wszelką prenumeratę 
na termin żądany wprost do Dyrekcji franco, z 
wyraźnem wypisaniem adresu.

Ostrzegamy pp. prenumeratorów zamiejsco­
wych że jeżeli pragną nie doznać przerwy w o- 
trzymaniu Dziennika, powinni o ile można naj­
wcześniej dopełnić przesyłki pieniędzy.
 ^       — -----

S P I S  R Z E C Z Y
D Z IA Ł  U R Z tJD  O W Y . — M onarsze nagrody. —  N a ­

czelnik w arsz. o k ręgu  żan d arm ó w .—  Rozkaz w arszaw s. 
ober-policm aj8tra.

D Z IA Ł  N IE U R Z Ę D O W Y . —-Warszawa. — P rz e ­
gląd polityczny. — WiadOIUOŚci telsjT& fj& tce. — S p ra ­
w ozdanie w arszaw skiego m iejscowego zarządu to w arzy ­
stw a pielęgnow ania ranionych i chorych w ojow ników .— 
O ruchu  funduszów  ochrony M ikołajew skiej w roku 
1 868 . — O fiary. —  K urjerek  m iejski. — 'S tow arzysze­
nie spożyw cze. — K ronika muzyczna. —  W ypadki m iej­
skie.—  K ursa  m onet —  P roces. — Z Tyflisu. —  Pan i 
P a tf i. —  Ze L w ow a. -  Wypadki w Hiszpanji. -  
Austria i ziemie ałowiańskie. Stosunki z W ło ­
cham i.— H r. M ensdorff. —  R ozpraw y nad  budżetem . — 
N arady  u p. Palackiego. —  Prusy i Niemcy. Z w ią­
zek niemiecki. — Francja. Spraw o  belgicka. — N ie p o ­
rozum ienie z B e lg ją -—  Włochy i Rzym. O dw ołanie 
hr. U sedom a.— Allgdja. Poseł am ery k ań sk i.— Ame 
ryka. W ojna brazylijsko  - paragw ajska . —' Kronika 
Sądowa (O belgi w polem ikach lite rack ich ).

F E JL E T O N . —Niewolnicy paryzcy. (c. d .)
P R Z E W O D N IK  W A R S Z A W S K I — T ydzień ta rg o ­

wy, i t- d.

FEJLETO N  DZIENNIKA W ARSZAW SKIEGO.
 -------------

N IE W O L N IC Y  PA 11Y ZC Y
przez Emila Gaboriau.

Cz ę ś ć  P ie r w s z a  

W Y Z Y S K I W A N I E .
XVI.

(C iąg dalszy * ).
Tein lepiej! odrzekł zkomiczną powagą doktór, 

go mnie to, że będę mógł powitać nieoszacowane- 
jWjPS Tantain’a ! 

któ> a k ż e  wbrew twierdzeniu Beaumarchefa, do- 
ą, *szedłszy do gabinatu M ascarota, zastał go sa- 
b o t ^ -  Raj fur przeglądał pilnie i układał swoje

ścî G * cóż tam nowego? ozwał się Hortebize, 
ąwszy rękę przyjaciela.

Nic.
Nie widziałeś dziś jeszcze Paw ia ?

^GjjNie.
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— Lecz on przyjdzie tu  przecie?
—  T ak .
Szanowny rajfur był zazwyczaj dość lakonicznym 

w mowie, lecz nigdy aż do takiego stopnia jak  w tej 
chwili.

— Có się stało? rzekł doktór — byłżebyś cierpią­
cym?.. masz minę arcyposępną dzisiaj.

— Nie zważaj na to! jestem  tylko zajęty bardzo, 1 
jak  każdy wódz przed rozpoczęciem stanowczej bi- 
twy.

Dając taką odpowiedź przyjacielowi, Mascarot m ó­
wił p raw d ę-ch o ciaż  nie dodał jeszcze jednego i naj­
główniejszego powodu swej posępncści— a był nim 
żywy niepokój o Toto Chopina, ło tra  przebiegłego, 
który domyślił się części tajemnic kantoru i mógł się 
stać nagle tern ziarnem piasku, co wpadłszy w szrubę 
wielkiej maszyny, wstrzymuje jej bieg i może popsuć 
całe działanie. Otóż M ascarot szukał w myśli spo­
sobu zniszczenia tego źdźbła piasku.

— No! w każdym razie, porzuć tę pogrzebową m i­
nę! —Nie ma się czego obawiać— powiedzie się nam 
z pewnością, chyba, że Paweł opierać się będzie...

R ajfur wzruszył ramionami i rzekł:
— Tak dalece jestem  pewny Pawła, że postanowi­

łem uczynić go świadkiem i uczestnikiem naszego 
dzisiejszego posiedzenia, k tóre przecież będzie bardzo 
burzliwe. Postąpię z nim tym razem, jak  ty postę­
pujesz z rekonwalescentem, którem u zamiast po kro­
pelce wlewasz odraza kieliszek wina w usta, ażeby 
orzeźwiał lepiej i prędzej.

DZIAŁ URZĘDOWY
W arszawa, 

dnia 2® Lutego $*2 Marca).
iMonarsze n agrody. —  N ajjaśniejszy P an , N e jła sk a - 

wiej udzielić raczy ł niżej wym ienionym  osobom n astęp u ­
jące  nagrody: dow ódcy 2 -go  pó łbata ljonu  pontonow ego, 
pułkow nikow i Sztrejbeltowi -  order ś w. A n n y  2-ej 
k l a s y ;  m ajorow i 6 -go  tauryckiego  p u łk u  grenadjerów  
Rodionow oui, nadzorcy budow li koszar huzarsk ich  w 
W arszaw ie, aśesorow i kolegjalnem u Trofim owowi, k a ­
pitanom : ad ju tan tow i p la  u m. B rześcia  litew skiego , li­
czącem u się w  piechocie arm ji K u rpow ow i, pu łków  gre- 
nad jerskich: 6-go tauryckiego, Jerm akowowi, 8-go  m o ­
skiew skiego Jermc.fojewowi i Gumowskiemu, 2 -g o  g re - 
nad jtrsk iego  bata ljonu  strzelców  Timofiejewowi, 6-go 
w ołyńskiego pu łku  u łanów  rotm istrzow i Olsztlnowskie- 
m u, sztabs-kapitanom : 7 -go  żm udzkiego pu łku  g ren a ­
djerów’ Trojanowskiem u  i hozłowskiemu, bataljonów  
saperów : 1-go W łasowowi, 2-go Ź ygałow ow i, 6 -go  
klastyckiego pu łku  huzarów  sztab t-ro tm istrzow i R o -  
dzianko , porucznikow i 1-go bataljonu saperów  Olesze- 
w o w i,  przykom enderow anem u do b iu ra  kom endanta 
w arszaw skiego sztabs-kapitanow i 2 6-go mohylew’skiego 
p u łku  piechoty Petryczenkowi — o rdery  ś w . A n n y  
3-ej k l a s y ;  majorom : 5 go kijow skiego p u łku  g ren a ­
djerów  B ek o w i— ś w. S t a n i s ł a w a  2-ej k l a s y  
z m i e c z a m i  n a d  o r d e r e m ;  kap itanow i 2-go 
bataljonu  saperów  M ackiewiczowi—6 w. S t a n i a ł a -  
w  a 2-ej k l a s y ;  sztabs kapitanom  pułków  g renad je ­
rów : ó -go  kijow skiego Gubaniewowi i L w ow ow i, 6 -go  
tauryckiego  Kow alew skiem u, 7-go  żm udzkiego G ra -  
nowskiemu, pułków  dragonów : 5 -go kargopolskiego 
R ejniszow i, 6-go  głuchow skiego Parchom enkowi, 2-go 
grenadjerskiego batafO nu  strzelców  Lennestrem ow i, 
1-go bataljonu  saperów  M arkow ow i, w arszaw skiem u 
ad ju tan tow i placu , liczącem u się w piechocie arm ji So­
kołow ow i— i  w. S t a n i s ł a w a  3-ej k l a s y ;  5-go 
litew skiego put ku u łanów  sztabs-rotm i^trzow i M aluszy- 
ckiemu U ła n o w i— 4 w. S i a n i s ł  a w a  3-ej k  1 a- 
s y dla m uzułm anów  ustanow ionego; porucznikom  p u ł­
ków  grenadj rów : 5-go kijowskiego Fedenko-Procenko- 
w i, 8-go  m oskiew skiego A kksiejew ow i, pu łków  drago­
nów1: 5-go kargopolskiego JDiakonowowi i Z aikinow i, 
6 -g o  głuchow skiego llaszew iczow i, 6 -go  w ołyńskiego 
p u łk u  u łanów : Józefowiczowi i B a ro w i , 5 -go  aleksan-
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— Do licha! ważysz się na krok niebezpieczny... 
A jeśli młodzieniec ulęknie się i ucieknie przed nami?

— Nie ucieknie! odparł Mascarot, tonem, któryby 
zmroził krew w żyłach Pawła. J a  odpowiadam za to! 
Czyliż nie znasz takich charakterów giętkich i posłu­
sznych? Ten człowiek jest rękawiczką, ja  zaś rę ­
ką m uskularną, która pod nią zachowuje całą siłę i 
swobodę poruszeń.

— Ametd rzek ł sentencjonalnie doktór.
— Jeżeli spotkamy dziś opór, ciągnął dalej Mas­

carot, czeka nas on od K atenaka raczej, którego 
mogę wprawdzie zmusić do współudziału pozornego, 
lecz do szczerego działania z nami... nigdy!

— Zdaje mi się, że zam ierzałeś wyłączyć zupełnie 
K atenaka od udziału wnaszem stanowczem przedsię­
wzięciu?

- -  Tak, zamyślałem isto tn ie ..
— Dla czegóż więc zmieniłeś zamiar?
— Ponieważ-przekonałem się, że nie możemy się 

obejść bez niego, gdyż w niedostatku Katenaka, m u ­
sielibyśmy powierzyć tajemnicę naszą innemu jak ie­
mu prawnikowi—ponieważ wreszcie...

Nagle, zatrzym ał się i rzekł ciszej:
— Słuchaj!
W tej chwili, na kurytarzu dzielącym izbę kan to ro ­

wą od gabinetu rajfura, dał się słyszeć kaszel; jakie­
go zwykle doświadczają ludzie o słabych płucach przy 
nagłej zmianie tem peratury.

— To on! rzek ł H ortebise.



dryjekiego pułku huzarów Mozaltwskitrnu, zostającemu 
w 5-m kijowskim pułku grenadjerów, obecnie w 2-rn 
bataijouie wschodnio-syberyjskim von Notbekowi — or­
dery i w .  S t a n i s ł a w a  3-oj k l a s y ;  podpułko­
wnikom: naczelnikowi fortu „Śliw ieki" cytadeli wsr-
8zawsko-aleksar.drowskiej,' liczącemu się w bataljoóaeh 
saperów Zdanowiczowi, i dowódcy 1-go polśataijonu 
pontonowego Dobrowolskiemu — n a s t ę p n e  r a n ­
gi .  {Roz. do wojen. okr. warsz ) .  , '

Naczelnik warszawskiego okręgu żandarmów, powró­
ciwszy 24 lutego (8 marca) r. b. z objazdu oddziałów 
okręgu, nazajutrz udał się w interesie służby do P eters­
burga, poruczywszy z upoważnienia JW . Jenerał F eld ­
m arszałka Namiestnika Królestwa, zarządzania bieżący­
mi interesami okręgu żandarmów i policji warszawskiej, 
na czas swojej nieobecności, jenerał-m ajorowi Molier, 
p . o. naczelnika żandarmsko-polieyjnego zarządu ćróg 
żelaznych w Królestwie.

W  rozkazie Warszawskiego Ober-Policmajstra do 
policji wykonaiuczej za N r. 57, zamieś czono: Znowu 
zauważyłem , że jazda po mieście a szczególniej sankami, 
odbywa s'ę zbyt szybko, pojazdy nie trzym ają się ściśle 
praw ej strony, a na skrętach i w przejaździe w poprzek 
ulic, nie wstrzymują koni. Ponaw iając rozkaz mój z roku 
zeszłego, za Nr. 105, polecam policji wykonawczej ści­
śle przestrzegać, ażeby nikt szybko po mieście nie po ­
zw alał sobie jeździć; o prywatnych ekwipażach prze­
kraczających przepis powyższy, donosić mnie do stoso­
wnego zarządzenia, dorożkarzy zaś i sankarzy zatrzym a­
wszy, odstawiać do najbliższych cyrkułów, gdzie ode­
brane numpra, niezwłocznie odsyłać do wydziału I-go 
zarządu policji, przy raportach  Ba moje imię adresow a­
nych. __ _______

DKiAŁ MEURZĘBOWr
W arszaw a, 

flis8 a Siiifego ( 1 2  Hi area).
Choeia t tak  z jednej jak  i z drugiej strony  

c c e a n u A tla  ty c t ie g o  dały  się s ły sz e ć  erzęd ew e  
zapew nienia o pokojwych w idokach, jednakże  
now iniarze przeczuwają „coś w p iw ie tr z u ” pod 
w  ględem  polityki zagranicznej i opierając się  
na dymisji jednych dyplom atów a podróży dru 
gicli, przew idują różne przym i rza i następstw a  
takow ych. Tak odw ołanie p. U sedom a, p osła  
pruskiego z F iore, cji, podróż p. N igra posła  
w łosk iego  w Paryżu c a  urlop do Florencji i za­
pow iadane j go przeniesienie do Londynu, p o­
dróż lir. M ersdtrffa-P cuilly , ausfrjackiego iręża  
stanu do W łoch, pow ołanie k s. Gra mm o nt am ­
basadora francuzkiego w W iedniu i p. M ercier 
de rO stende am basadora francuzkiego w M adry­
cie d a  P aryża , nie m ówiąc już o pobycie w  P a ­
ryżu  p. de Laguercimi&re p osła  francuzkiego  
w  B ru k seli i w yjeździe p. B eyen sp osła  b elg ię-  
kiego w  P aryżu do B ru k selli,— w szystko  to na­
stręcza  pole do licznych kom entarzy, pomimo za-

Jakoż, d r z w i  gabinetu otworzyły się i Katenak wszedł 
istotnie!

Czy to z natury, czy może z sztucznego wyrobienia, 
fizjognomja Katenaka i cała jego postać, należała do 
liczby tych, co to za pierwśzem spojrzeniem wzbudzają 
ufność i życzliwość. Patrząc na jego twarz uśmiech­
niętą wesoło i dobrotliwie, każdy gotów był zawołać: 
,.co to za godny człowiek!” i powierzyć mu cały m ają­
tek. Gdyby świętoszek Moljera miał był oczy zezowa­
te, usta zaciśnięte i chytrą fizjonomję — nie mógłby 
być świętoszkiem...

Katecak miał spojrzenie czyste i śmiałe, głos peł­
ny i dźwięczny; umiał on nadawać swej mowie niekie­
dy, zwret swobodnej wesołości, która sprawiała naj­
korzystniejsze wrażenie.

Jakkolwiek bardzo ceniony z nauki— pomiędzy li- 
nją obrończą, Katenak przecież nader rzadko ukazy­
wał się przed kratkami sądu.

A jednakże, ten człowiek zarabiał przeszło trzy­
dzieści tysięcy franków rocznie!

Tajemnica tego zarobku leżała w samej naturze 
spraw, jakiemisię trudnił nasz zacny adwokat: był on 
rozjemcą pomiędzy takiemi stronami, które proceso­
wać się nie mogły wsądach, dla tej najprostszej przy- 
czvny,'iż każdy trybunał przed którymby stanęły— 
skazałby tak powodów jak pozwanych zarówno, na 
galery lub inną hańbiącą karę. Spraw tego rodzaju 
bywa niemało w Paryżu i Katenak był w nich rozjem­
cą! Iluż to oszustów i złodziei grubszego kalibru, go­
towych już zdradzić się wzajemnie, uspokoił i poje-
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pewr.ień ze strony w łaściw ych  półurzędow yeh  
dzienników, że  w szystk ie te  ruchy dyplom atów  
spow odow ane są przez pryw. tne ich interesa. 
Co do powodów odw ołania p. U sedom a z F io - ; 
rencji, różne krążą wersje: jedni przypisują to I 
postanow ienie gabinetu berlińskiego chęci p rzy­
podobania się A ustrji, inni łączen iu  się  p. U s e ­
doma we W łoszech  z stronnictw em  czynu w celu  
obalenia gabinetu  p. M enabrea, inni znów o so b i­
stem u nieporozum ieniu z hr. Bism arckiem , a im i, 
jak  wspom inaliśm y wczoraj, tem u iż  nie um iał 
zapobiedz układom  pom iędzy A ustrją i F rancją  
w celu zawarcia przym ierza. T ranzlokacjs p. 
N igra do Londynu, także ma być spow odow ana  
przez to, iż dyplom ata ten , jako stronnik przy­
mierza prn sk o-w łosk iego , nie nadałby się w Pa­
ryżu do wspom nionyeh układów . Podróż pana 
M ensdorffa do W łoch , nla m ieć na celu przy­
sposobienie zjazdu cesarza austrjackiego z k ró­
lem  w łoskim  w Gorycji, zjazdu, którego n a stęp ­
stw em  byłoby zbliżen ie a m oże i przym ierze po­
m iędzy A ustrją a W łocham i. N ie  bez zw iązku  
z tern m iałoby być pow ołanie księcia G ram - 
m ont do Paryża.

Co do pow ołania p. M ercier de 1’Ostendc do 
Paryża, w chw ili kiedy w M adrycie rozpoczyna  
się  na praw dę w alka pom iędzy republikanam i 
i m onarchistam i, a naw et pom iędzy stronnikam i 
kandydatury D om  Fernanda portugalskiego a 
stronnikam i księcia  M ontpensier, półurzędow e  
dzieuuiki paryzkie tłom aczą to  pow ołanie, jako  
uw ydatnienie ze strony rządu francuzkiego s ta ­
łeg o  postanow ienia nie m ięszania się  w cale do 
tej walki. W edług innych jednak, rząd fran- 
cuzki ch cia ł w ten  sposób udzielić niejako o- 
strzeżen ie w iększości kortezów  przychylnej, naj- 
nlem ilszej dla F r a n c ji, kandydaturze księcia  
M ontpensier, w razie w stąpienia którego na tron 
h isz p a ń sk i, Francja byłaby reprezentow ana  
w M adrycie już nie przez am basadora, ale przez  
spraw ującego in teresa .— W znowiona w M adry­
cie p og łosk a  o kom binacji, na podstaw ie której 
na tron hiszpański w stąp iłb y  obecny król por­
tugalski, zrzekając się  korony portugalskiej na 
rzecz sw ego syna, obecnie, jak się  zdaje, nie ma 
większej podstaw y niż poprzednio.

W Grecji spokojneść um ysłów  znacznie m u ­
sia ła  zostać przywrócona, skoro zapow iadają  
podróż króla do E dropy po zebraniu się  nowej 
izby, podczas której to podróży, rejenejs, m ia ła ­
by być oddana w ręce królowej Olgi.

Potw ierdza się  w iadom ość o odw ołaniu p. R e-  
verdy Johnsona posła  Stanów  Zjednoczonych w 
L oadynie i przeznaczeniu na jego  m iejsce pana

dnał ten ludzki adwokat! Zdarzało się nawet, że u- 
miał pogodzić i rozsądzić słusznie sprawę pomiędzy 
mordercami, kłócącemi się o podział łupów z ofiar 
zamordowanych—a nie były to jeszcze najjaskrawsze 
z spraw jakie się toczyły przed trybunałem zacnego 
Katenakalj

Bywały zdarzenia, iż w ciszy jego 'gabinetu śmiano 
się z takich sprawek, które ścięłyby lodem krew i 
najeżyły włos każdego na głowie odważnego nawet 
człowiekh...

Rzecz uaturala, że godzenie i rozstrzyganie takich 
spraw, przynosiło rozjemcy znakomite zyski—albo­
wiem jego kijenci zostawali poniekąd na jego łascę i 
niełasce, jak pacjenci wobec doktora,który leczył ich 
choroby sekretne... jak winowajcy w obec spowiedni­
ków swoich.

Zdaje się, że nawyknienie do tego rodzaju spraw, 
nadało już fizjognomji zacnego adwokata wyraz poje­
dnawczy—z jakim ukazał się też obecnie, wchodząc do 
gabinetu Mascarota.

— Otóż jestem! zawołał wesoło. Przyjacielu Bab- 
tysto, wezwałeś mię, pozwałeś, ściągnąłeś... więc 
przybywam, przybiegam, jestem posłusznym i oddaję 
ci się zupełnie.

— Przedewszystkiem, racz usiąść, przerwał powa­
żnie rajfur.

— Dziękuję, kochany przyjacielu! lecz spieszę się, 
oczekują mnie i nie mam ani minutki czasu ..

— Radzę ci jednak usiąść i posłuchać, gdyż to co

j M otley . O dw ołanie to zaraz po objęciu goń00,
J ści p rezy d en ta  p rzez  jen erała  Grantu, zestaff11’
| i:e wraz z n iek tórem i wyrażeniam i m owy ifl^jb 
; guracyjnej te g o  ostatn iego , w sk a z y w a ło b y ,^ *  
j jen era ł Grant w cale nie je st usposobiony do y ,  

stęp stw  w zględem  Anglji.
- |0(

‘Wiadomości ta le g r a flo sn e . b
* Nacluczewań, 21 lutego {5 marca). Zakłada®* ^ 

liuji telegrafu indo-europejskiego, czyni pomyślne ?0' .
stępy. Na przestrzeni od Tyfiiau do Dżulfy (na ^
nicy rusko-perskiej), zaczęto zwozić materjały nfr 
zbędne do zaprowadzenia linji telegraficznej. ^J| v 
przestrzeni od Dżuliy do Kuźbina. materjały zosta li 
już częścią zwiezione. Pomiędzy Kazwianem i Tek®' 
ranem, linja telegraficzna została już całkiem zaR 1 j 
żona. (B ir i. Wied.)

* Charków, 23 lutego (7 marca). Tutejszy ba®’ 
handlowy uzyskał pozwolenie na zwiększenie swegj j 
kapitału zakładowego do sumv 500,000 rsr. (7 W | . 
ze.) ' f j

* Jekaterynoslaw, 21 lutego (5 marca). Rzek* 
Dniepr oczyściła się całkiem pod naszem miastem 
kry. Komunikacja pocztowa odbywa się za poinod 
promów'. {Tamie.) “ 5

* Moskwa, 22 lutego (6 marca). Telegram z 1 
bitu z 20 lutego (4 marca) donosi, że jarm ark ta' < 
meczny odbył się pod wszystkiemi względami p°: : 
myślnie, pomimo, iż co do wypłat pieniężnych jes* 1 
zwłoka. {Tamie.) <

* Wiedeń, 9 marca {25 lutego). Neue f r .  Press1 . 
donosi, że książę Grammont, ambasador franc uzlri * 
Wiedniu, powołany został do Paryża. Powodem te' 
go, jak mówią, są stosunki niezadowolniające pomiS', 
dzy Prusami i Francją.—Donoszą, że Muaif-affen® 
mianowany został stanowczo posłem tureckim w AR' 
nach, i że Sever-effendi przeznaczony został na posD 
tureckiego w Wiedniu. {Cor. Hav. Bul.)

* Hermanstadt, 8 marca (24 lutego). Na zg*'0' 
madzeniu rumunów postanowiono nie brać udział11'' 
wr wyborach do sejmu węgierskiego. {Tamie.)

* P ary i, 9 marca (2 5  lutego). Ciało prawodaw­
cze roztrząsało dziś postawioną przez deputowanej 
Pagezy interpelację w przedmiocie opłat konsumcT 
nych.—W senacie prezydujący zawiadomił, że ukR’ 
pomiędzy cre'dit fonder i miastem Paryżem przysR 
ny został z ciała prawodawczego. Kwestja ta 
desłana zostanie do komisji, której wybór nastąp1 
w przyszły piątek.—Książę de Grammont przyhvl R 
dziś. (  Wolffs T. B .)

* Pary i, 10 marca {26 lutego). Ajencja 
donosi: Szerzone pogłoski o przyszłych jakoby zm®' 
nach w ministerstwie, pozbawione są wszelkiej zas®' 
dy. (T a m ie )

* Belgrad , 9 marca (25 lutego). Jedinstwo, 
gan rządowy, utrzymuje, że Porta nie ma prawa luT 
powania Serbji traktatami kandlowemi. Nie zniej1® 
ona dłużej tego monopolu, którego nic n ieu sp ra^ j 
dliwia, i zawrze sama wprost od siebie traktaty zp®c’ 

^ t w a m ^ u r o p ^ ^ e m i ^ ^ C o r r ^ S a i^ B u ^ ^ ^ ^ ^ j

ma ci powiedzieć Babtysta, ważniejszem jest od wsZ î 
kich innych spraw twoich.

Katenak usiadł uśmiechnięty i wesół z pozoru, cb° 
istotnie rozdrażniony i rozgniewany srodze.

— O cóż więc idzie? Co macic nowego i tak ^  
nego? zapytał swobodnie.

Mascarot przedewszystkiem zamknął drzwi r,a 
suwkę, potem wróciwszy na swoje miejsce przed bi® 
kiem, rzekł:

— Wezwałem cię dla tego, że ja i Hortebize, P®, 
stanowiliśmy rozpocząć już nasze wielkie przedsjjp 
bierstwo, o którem pobieżnie wspominałem ci już 
wniej. Znaleźliśmy nawet człowieka odpowiedo>e| ,‘ 
na firmę tego przedsiębiorstwa—pana margrebiefS0 
Crosenois.

— Ale... mój drogi... przerwał adwokat.
— Zaczekaj! Twój współudział w u rz ą d z e n i®  

go interesu jest koniecznym., tak dalece, że... |
— Dość tego! zawołał Katenak, porwawszy slv  

krzesła—wiem już o co wam idzie... Lecz jeżeli p1̂  
zwałeś mnie, zniewoliłeś przyjść tu, jedynie ®v C:y 
aby mię skłonić do przyjęcia udziału w takich ^  $  
rach —to wyznaję, iż trudziłeś się bezpotrzebnie, 
nie chcę miec nic wspólnego z wami i zgoła nie
się mięszać do tej sprawy! Powiedziałem ci t0 $  
już i powtarzam obecnie—a przeto darujesz, j  
glony zwłaszcza innemi, pilnemi interesami, op®s , 
was w tej chwili. {d. c. w
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U, * Monachium. 9 marca (25 lutego). Książę Ho- 
J^tolohe wyjechał dziś, z polecenia króla, do Nordlin- 

dla widzenia się z m inistrem  wirteaabergskim 
varnbiiierem. (Wolffs T. B .)

* Lizbona , 8 marca (24 lutego). Obiega pogłoska 
Przesileniu ministerjalnem z powodu tego. że król 

j umówił podpisania nowego prawa wyborczego łjez 
^roium ienia się naprzód z radą stanu. (Cor. Hav. 

if *m.)
r * L ondyn , 9 m arca (2 5  lutego). Na dzisiejszem 
i' Posiedzeniu izby gmin, Som erset ganił użycia floty 
r ^benńej dla udzielania opieki misjonarzom w Chi- 
j*l Rfi> oraz wszelkich w ogóle środków gwałtownych 
'' ^ lu  nawracania. Następnie h r. Clarendon cdezy-

¥  M r u k c j ^ a u -  urządzenie na korzyść towarzystwa przedstawi ni a 
j^E kim , ażeby przy udzielaniu opieki militarnej oso- i amatorskiego. Przedstawienie to wy*
°ci prywatnym* i misjonarzom, postępowali z jak  niektórych c I  ^ w ięk szą  oględnością. ( Wolffa T. B .)  i  n ę  4  grudnia w sali klubu ruskiego, i dzięki żywemu

!« , *  L o n d yn , 10 marca (2 6  lutego). Z Ndwego-Jor- udziałowi publiczności przyniosło czystego 
r ku donoszą pod data wczorajszą: Zgromadzenie pra- 346 rsr. Pomimo tak nieznacznych dotąd rezulia- 

Jodawcze Newfundlandu oświadczyło się na korzyść tów i pomimo nieco skrępowanej, z niektórych powo­
li k'nfederami kanadviskiei (T a m ie  ) i dów działalności, kom itet dam me mniej me traci naJ acji kanadyjskiej, n  am ze.j ^  dziei przyniesienia pożądanego pożytku społeczeń­

stwu i ojczyźnie. Załącza się: alfabetyczna lista człon- 
l~ ków założycieli kom itetu dam, członków rzeczywi­

stych, wykazy przychodu i rozchodu pieniędzy i ma- 
terjałów , które złożone zostały do komitetu. (Podpi

szklanka 1, łyżeczka 1, miseczka 1, cienkiego p łó tna 
82 arszyny, płó tna podszewkowego 248 arśz., żaglo- 
wizny 50 arszynów, raw entuchu 30 arsz. (Z czterech 
ostatnich artykułów uszyte zostały przedm ioty zapi­
sane w wykazie N. 1.).

Wykaz pieniędzy pod zaw iadyw aniem  kasjerki. N .  
1. Składki członków: od 50 czł onków-założycieli 500 
rs., od 8 członków rzeczywistych 25 rs., od 2 człon­
ków współuczestników 3 rs.

N. 2. Złożone przez różne osoby 35 rs- 70^kop., 
przez niższych stopni konnej baterji 1 gw. N. o, 23 
rs. 20 kop.; razem 586 rs. 70 kop. Zebrano z przed- 

kraiu tutejszym, prezydująca w komitecie dam prosi- j stawienia 346 rs., udzielono przez zarząd miejscowy 
ła  H rabiego N amiestnika o udzielenie zezwolenia na i na przysposobienie szarpi i rożnych m atenałow  am - 

B . . .  i bulaasowych 3oo rs,; razem 1,232 rs. 70 kop. Z tej
konane przez j sumy: odesłano do jenerał-m ajora Chomeutowskiego 

członków ruskiego towarzystwa, odbyło 901 rs. 55 k., do rzeczywistego radcy stanu Praw ie-
daikowa 15 rs., zapłacono z czterech rachunuow

wymienione w załączonym wykazie. Członkowie k o ­
m itetu dam urządziły u  siebie skarbunki dla zbiera­
nia nieznacznych ofiar i przyjęły książeczki i s z m a ­
ta  do zapisywania ofiar w pieniądzach i naturze. 
Uczyniona próba zawezwania przez gazety do sk ła­
dania ofiar w miarę możności, nie przyniosła oczeki­
wanego pożytku. Najwięcej spółczueia komitetowi 
dam ’okazane było ze strony niższych stopni konnej 
baterji l.-gw. N. 3. Na wniosek kom itetu dam w ynu­
rzone było nawet wachmistrzowi Krykuszczence po- j 
dziękowanie wyższej zwierzchności. Po czuwając n iem o-! 
żuość oczekiwania wielkich pieniężnych zapomóg w 

aj u tutejss 
Hrabiego

* ( S p r a w o z d a n i e  w a r s z a w s k i e g o  mi e j '  
c° 'v e g 0 z a r z ą d u  t o w a r z y s t w a  p i e l ę g n o -  

: a n i a  r a n i o n y c h  i c h o r y c h  w o j o w n i k ó w ) ,
i  ‘D alszy c'ąg ( ' ) ) .  Sprawozdanie warszawskiego ko­

ił dam towarzystwa pielęgnowania ranionych i
0rych wojowników od 3  torzesnia 1868 do 1 sty- 

i s o s  r. Od czasu założenia w W arszawie miej- 
wowego zarządu towarzystwa pielęgnowania ranio-
Ich i chorych wojowników, wiele dam, szczególnie

^°sjanek, wynurzało niejednokrotnie życzenie utwo- 
2enia w tutejszem  mieście i kom itetu dam, który 

Ppez Sw^ działalność mógłby pomagać do osiągnie- 
filantropijnych celów towarzystwa i przynosić mu 

orzy^ć przez swe starania. H arja  Aleksandrówna 
atkui°wa podjęła się tru d u  wystarania się o upo­

m nienie  do utworzenia kom itetu dam. Odwoławszy 
3  listownie w tym przedmiocie do JW . Hrabiego 
f a^iestn ika, i otrzymawszy od niego żądane zezwo- 

Marja Aleksandrówna Patkulow a zaprosiła do 
vlefiie 3 września r. z. wszystkie damy, będące człon- 
^ i-z a ło ż y c ie la m i towarzystwa, dla rozważenia za­
perzonego dzieła. Po odczytaniu odpowiedzi H ra- 
jego Namiestnika i Najwyżej zatwierdzonej ustawy, 
becne wybrały do składu kom itetu dam następują­

ce dwanaście osób: M. A. Patkulową, baronowę E. M. 
Mengdenową, M. A. Braunschweigową, O. A. Soło- 

’ Mewową, K. S. Allerową, E J . Mollerową (z powo­
du jej ubycia wybrana S. M. Feuchtnerowa), A. A.

, Rozwadowską, A. R. Brewernową, A. J . Słuczewską,
; R- K. Muchanowową, A. T. Pistolkorsową i księżnę 
‘ m. ;\L Wacliwachowową. Na prezydującę wybrana 
ł z°sR ła M. A. Patkulowa, na jej towarzyszkę barono- 
fi P  E. M. Mengdenewa, na kasjerkę A. R. von B re- 

fe n o w a , a na referentkę księżna Wachwacbowowa. 
i« ł c*4"u czterech miesięcy upłynionych od czasu za- 
v ł °żenia, kom itet dam zgrom adzał się pięć razy, a 
i, Rnosząc z dość pomyślnego początku, spodziewa się, 

?e jego przewidywania skutku nie będą próżne. Uzna- 
* do tego za niezbędną pomoc małżonki Hrabiego 
ij, ^Amiestnika, kom itet uznał za właściwe wybrać hra- 
1 Jaę Bergową na członka honorowego i udał się do 

słownego zarządu z prośbą o wniesienie tej propozy- 
3 .Jl Pod rozwagę następnego ogólnego zgromadzenia, 

,°. Przedstawienie następnie na zatwierdzenie Najja- 
1‘ j? lejszego Pana, na mocy § 10. Stosując się do ce- 

zpu towarzystwa, kom itet dam uznał za swój obowią-
V starać się, w miarę możności o utworzenie i w
C gj arszawie, za przykładem  innych m iast w Rosji, 

°str miłosierdzia, k tóre w razie wojny byłyby goto- 
j, V/e Pielęgnować ranionych. Aby zaś działać w-tym 
,, (j^ lędzie  na jednej podstawie z innemi komitetami 
j, s b5) odwołano się do pani Strekałowowej o przepi- 
,j j J '  Według których urządzone są w- Moskwie kon- 
jj'1 ^ a c j e  sióstr miłosierdzia. Odpowiedź pani S tre- 

ło\vo\vej, w swoim czasie zakomunikowana była za- 
trz miejscowemu, z prośbą o zastosowanie o- 
;va^ a«ych wskazówek do tutejszych miejscowych 

! nie Uu¥ * w> lecz starania te pozostały bez skutku, po- 
te is 'a  ̂ zarz4(l  miejscowy uznał, że utworzenie w tu- 

j ' dni .k‘raj u sióstr miłosierdzia bardzo je s t u tru - 
" lek°ne’ * wyma§al°fiy znacznych wydatków, a że da- 
ii 0 Poźyteczniejszem jest staranie się o zebranie

s Cz.neg° kapitału  pieniężnego. N a przysposobienie
I nCol Pb Przyrządów ambulansowych i bielizny, miej- 
li zarząd wyasygnował do rozporządzenia korni-

dam 300 rsr. “ ‘
wzory bielizny lazaretowej i przyrządów am- 

aasowych były rozebrane przez członków komite- 
^ j v e d ł u g  nich  przygotowane zostały przedmioty

1 ) P a trz  N . 47 Dzień, Warsz.

Dostarczone przez zarząd miej-

sano): Prezydująca, M. A. Patkulowa; referentka, 
księżna Wachwachowowa.

L is ta  czlonkow-załoiycieli warszawskiego komitetu  
dam  towarzystwa pielęgnowania chorych i ranionych  
woj»vmików, z oznaczeniem wniesionych przez każde­
go pieniędzy. Antipowowa N atalja Pawłówna 10 rsr., 
Ałlerowa Kamila Sergjuszówna 10 rsr., Brewernową 
Adelajda Romanówna 10 rsr., Barmanowa Natalja 
Krzysztofówna 10 rsr., Braunschweigowa M arja Ale- 
ksaudrówna 10 rsr., W łasowowa Nadzieja Aleksan­
drówna 10 rsr., księżna Wachwachowowa M arja Mi- 
kołajówna 10 rsr., Witkowska Glycerja Janówna 10 
rsr., W itte M arja Teodorówna 10 rsr.,, Goło winowa 
Helena Pawłówna 10 rs r ., hrabina Grabowska 10 
rsr., Dieterichsowa Eleonora Aleksandrówna 10 rsr., 
Daniłowowa B arbara Aleksandrówna 10 rsr., Zda 
nowdezow* Katarzyna Aleksandrówna 10 rsr., Zda 
nowicz Michał Janowicz 10 i sr., Satlerowa A.lekau- 
dra Bazylówna 10 rsr., Karniłowiczowa Eugenja Pio- 
trówna 10 rsr., Klotowa Zolja Aleksówna 10 rsr., 
Kruzowa Zeneida Dymitrówna 10 rsr., Koniarowa 
Nadzieja Eustachówna 10 rsr., księżna Lubomirska 
10 rsr.. Lebiediewowa Aleksandra Sergjuszówna 10 
rsr., Mengdenowa Katarzyna Mikołajówna 10 rsr., 
M arkusowa W iara Mikołajówna 10 rsr., Mucaano- 
wowa Matylda Karolówna 10 rsr., Mollerową K a ta ­
rzyna Janówna 10 rsr., Medemowa Zofja Janówna 10 
rsr., Meyer Jan  Karoiowicz 10 rsr., Minkwitzowa 
Konstancja Teodorówna 10 rsr., Patkulowa M arja 
Aleksandrówna 10 rsr., Pistolkorsową Anna Teodo­
równa 10 rsr., Prochorowowa Zofja Andrzejówna 10 
rsr., Rozwadowska Anna Aleksandrówna 10 rsr., R i­
vieres Elżbieta Bazylówna 10 rsr., Sołowiewowa Ol­
ga Aleksandrówna 10 rsr., Sluczewska Aniela Jan ó ­
wna 10 rsr., Stawska Ludwika Adamów na, 10 rsr., 
Sobolewska Annoa Teodorówna 1 0  rsr., wdowa po 
jenerale artylerji Sobolewowa 10 rsr., Sawiczowa L u ­
dwika Adamówna 10 rsr., Stahlowa Zofja Teodoro- 
wna 10 rsr., Ulrichowa Alida Romanówna 10 rsr., 
wdowa po senatorze Fanshawe Ludwika Andrzejow- 
na 10 rsr., Feuchtnerow a Zofja Maurycówua 10 rsr., 
Fanshawe Emilja Jegorówna 10 rsr., Freygangowa 
D arja Feliksówna 10 rs r  , Chomentowska Oiga Kon- 
stantvnowna 10 rsr., Schwóderowa Ludwika Edwar- 
dówna 10 rsr., Szachowska Katarzyna Świętosławow- 
na 10 rs r., Jakimowska Kapitolina Filisterówna 10 
rsr.; razem 500 rsr.

J/ista  rzeczywistych członków warszawskiegO' ko­
mitetu dam  towarzystwa pielęgnowania chorych i ra - 
nionuch wojowników , z oznaczeniem ile każdy wniósł 
pieniędzy. Bekker Bazyli Bazylewicz 3 rsr., hrabina 
Kossakowska 3 rsr., Kaazowa M arja Teódoiówna 3 
rsr., baronowa M orgenstern M arja Teodorówna 3 rsr., 
Orłowowa 4 nsr., Paszczenkowa B arbara Konstanty- 
nówna 3 rsr., Sosnowski 3 rsr., Cymmerman W łodzi­
m ierz Audrzejewicz 3 rsr.; razem  25 rsr.

W ykaz przedmiotów znajdujących się pod  zaiuia- 
dyw aniem  kasjerki. N . 1. Koszul 22, powłoczek 
wierzchnich 12, spodnich 36, na m aterace 13. prze­
ścieradeł pod kołdry  7, prześcieradeł 12, skarpetek 
24 pary, ręczników 66, krzyżówek 2, szlafroków 
drelichowych 6, ręczników płóciennych po 1 ‘/a arszy 
na 2.

N . 2. Bandaży 122 arszyny, szarpi 31 '/z funtów, 
długich bandaży 60, .kompresów zwyczajnych 225, 
kratkowanych 319, pęków szarpi 1 ,0 0 0 , starzyzny dla 
bandażować gipsowych 4  pęki —  cienkiej 26 funtów,

dochodu ( kancelarv;nych 16 rs. 15 kop.; razem  932 rs . <0 k .r 
pozostało w gotowiźaie 1-go stycznia 1869 r. 300 rs .

[dok. nast.J.

(O r u c h u  f u n d u s z ó w  o c h r o n y  M i k 
ł a j e w s k i e j  r.  1868). W cln u 1 - r a  stycznia Ib o S  
r. było: 1) Kapitału zakładowego w b iletick  1-e: i 2 ej 
emisji pożyczki 5°/o wewnętrznej i w listach likwidacyj­
nych 22,000 rs.; 2) Remanentu z kapitału  zapasowego 
5,049 rs. 66 ’/* kop. W  ciągu roku 1868 wpłynęło: 1) 
Do sumy kapitału  zakładowego, dla zwiększenia go do 
wysokości nominalnej 2ó ,000  rs. za pomocą kupowania 
listów likwidacyjnych, 3 ,000 rs. 2) Z podpisów na rzecz 
ochrony Mikołajewskiej na nowy rok i na śv ię ta  W iel­
kanocne w miejsce zwykłych wizyt 1 ,107 rsr. 30 kop. 
Z wieczoru tańcującego 9-go stycznia, 644 rs. 40 kop. 
Z koncertu wojskowego w wielkim teatrze 1,489 rs. 90 
kop. Z wielkiej loterji w ogrodzie Saskim 8,827 rsr. 29

u n o w ,  o p ie a u  iea  i m i u u ł u h  u
■ 7 kop. Z przedstawienia amatorskiego, danego I l - g o  
;rudnia, 584 rsr. 50 kop. K ar pieniężnych od policji

kop. Ofiarowanych przez JW . Namiestnika w ciągu ro­
ku 800 rs. Od najprzewielehnirjszego arcybiskupa Jo a - 
nicjuaza 300 rs. Składek rocznych od honorowych opie­
kunów, opiekunek i członków dobroczyńców 1,152 rsr.
87 
Srl
ziemskiej 1,702 rs. 6 kop. Ofiarowanych przez zołm erzy 
za pracę wolną 8,176 rs. 69 ‘/ 2 h°P-) oraz z rozmaitych 
przypadkowych wpływów i dochodów 2,367 rsr. 5 0 ’/ 2, 
kop. Razem 27,152 rsr. 72 kop. Ogółem z rem anentem  
od kapitału  zapasowego, w wysokości 5 ,049 rsr. 66 
kop. 32 ,202 r3. 38 ł/ 4 kop. W ciągu roku 1868 wy­
dano: 1J Na utrzymanie ochrony Mikołajewskiej podług  
anszlagu rocznego 13,545 rsr. 5 2 %  kop. 2j W ydatki 
nadzwyczajne, które nie wesz’y do anszlagu rocznego, 
na urządzenie wielkiej loterji w og-odzie Saskim — 2,941 
rs. 17 %  kop. Na zwiększenie kapitału  zakładowego — 
2,170 rs., oraz ria rozm aitr inne y.ydatki nieprzewidzia­
ne, jako to: na urządzenie wieczoru faó tijącego, przed­
s ta w ie n i amatorskiego, koncertu wojskowego fajerw er­
ku i t. d. 1,425 rsr. 83 ‘/ i  k >p. Razem wydano 20 ,082  

5 3 %  kop. Ogólny rezultat, po wyłączeniu z sumy 
ogólnej dochodu za 1868 10k 32,202 rs. 3 8 kop. ,  wy­
datku w tymże ro tU w wysokości 20,082 rs. 5 3 %  ,kop., 
w dniu 1-m stycznia 1869 roku było: 1) K apitału za­
kładowego w biletach 1-ej i 2-ej emisji pożyczki 5 %  w e­
wnętrznej i listach likwidacyjnych 25,000 rs. 2) R em a­
nentu 12,119 rs. 8 i 3% kop.

* ( O f i a r y ) .  N a korzyść słowiańskiego kom itetu 
dobroczynności wpłynęły w ciągu stycznia r. b. ofiary 
od osób następujących: Od J . A. Solcwjewa 6 rs., G. J ,  
Ozestilina 6 ’ rs., A. W. P atku la 6 rs., M. A. Krasno- 
kutskiego 6 rsr., W . K. P fela 6 rsr., J . S. Sidorskiego 
6 ns., J .  J . Lukjanowa 6 rs., J . J . Żewanowa 6 rs., W.  
W. Trubnikowa 5 rs., K . D. Daniłowa 3 rs., M .P . S:e- 
mienowa 3 rs., E . M. Leontjęwa 6 rs., S. J .  Leontjewo- 
wej 3 rs., W. E. Leontjewa 1 rs., S . E. Leontjewowej 
50 kop., M arji Leóntjewowej 1 rs., Eugenjusza Leontje­
wa 50 kop., P. Z. Woskresienskiego 2 rs., Katarzyny 
Woskresienskiej 1 rs., K. A. Łukaszewicza 1 rs., H ele­
ny Łukaszewiczowej 1 rs., K . R. Barskiego 1 rs., K . A. 
Nikiforowa 1 rs., A. A. Kobylina 1 rs., S. W.  Capuli 1 
r.s., S. F . Zielińskiego 50 kop., W. W . W aszkiewicza 1 
rs. 50 kop., J .  L. Kudrickiego 1 rs. 50 kop., A. S. P i-  
gulewskiego 1 rs., Yf. J . Samozuka 75‘ kop., S. A. Zi- 
powskiego 25 kop., S. J .  Makowieckiego 50 kop., E. h .  
G. 1 rs. Razem ośmdziesiąt-ośm rubli sr. Pieniądze te, 
zapisane do księgi N r. 123 słowiańskiego komitetu do­
broczynności, posłane zostały 4 lutego r. b. z W aiszawy 
do petersburgskiego oddziału pomienionego kom itetu, 
14 zaś lutego (w rocznicę zgonu św. Cyryla) złożone 
zostały na posiedzeniu tegoż oddziału, _ ktorc odbyło się 
w tym dniu w P etersburgu.—  Następnie w ciągu lutego 
r .b . w p ł y n ę ł y  na korzyść słowiańskiego komitetu dobro­
czynności ofiary od osób następujących: Od M. W. K w a - . 
sznina-Samarina 5 rs., W. P. O rłowa 5 rs., E .M . Czer­
niawskiego 6 rs., L. M. Pawliszezewa 5 rs., S. E . Goło- 
wina 5 rs., A . M. Draszusowa 5 rs., F . D-. Kaszirina 5 
5 rs., M. M. Troickiego 5 rs,, A. S. Migulina 5 rs., S,



J .  W oronkow a 3 rs ., K. F .  Gruszeckiego 3 ra., J . J .  Sie- 
mienowicza 1 rs., S. F .  R erberga  3 r3., p. F a tie jew a  3 
rs . ,  p. Ż irow a 3 rs., p. Chris tiani 1 rs .,  W. P .  A kim o- 
wa- 2 rs. Razem w ciągu lutego r. b. w płynę ło  sześć­
dziesiąt pięć rubli sr .,  k tóre zapisane zostały  do księgi 
N r .  123 słowiańskiego komitetu  dobroczynności i ode­
słane zrs ta ły  na  miejsce p 'zeznaczenia  24-go  lu tego (8 
marca) r. b.

* ( K u r j e r e k  m ie js k i) .  Rozpoczęta serja od- 
czy tów p. Łękawskiego, o różnicy człowieka od zwie­
rząt. zakończyła się na pierwszym — albowiem sam 
prelegent ogłosił w wczorajszym numerze „K urjera 
Codziennego” , iż odkłada na dalszy czas objaśnie­
nie w prelekcjach tej różnicy, do wykazania której 
snać obecnie zabrakło mu erudycji...

— P. Muncheimer, znany kompozytor i dyrektor 
muzyki, zapowiedział koncert ua swój dochód, w sali 
redutowej, na dzień 21 b. m. Podczas tego koncertu, 
da się słyszeć pierwszy raz publicznie, przybyły do 
nas z paryzkiego konserwatorjum, młody skrzypek, 
uczeń sławnego Massarda, p. Lubiński. Znawcy, 
przed którem i p. Lubiński g ra ł już w prywatnem 
kółku, wysoko cenią talent młodego wirtuoza. Zdaje 
się, że koncert p. Muncheimera, który położył tyle 
zasług w dziejach muzykalnych W arszawy - -  a sam 
zawsze był gotów ofiarować swoje usługi na korzyść 
innych -  zgromadzi licznych słuchaczy.

  W krótce już, znana tak  dobrze u nas, a wy­
stawiona niedawno z powodzeniem w Moskwie, opera 
Moniuszki „H alka,” wznowi się na scenie tutejszej w 
odmiennym personelu, albowiem rolę Jontka obejmie 
p. Filleborn, a w barytonowej partji Janusza, debiuto­
wać będzie p.Bełdowski.

— P. Miłaszewski, dyrektor tea tru  lwowskiego, 
przybył do W arszawy w celu zaangażowania artystów 
i artystek  do swojej trupy.

— Wczoraj podczas nabożeństwa pasyjnego w ko­
ściele archikatedralnym  i m etropolitalnym św. Jana, 
artyści i chóry insty tu tu  muzycznego, pospołu z a r­
tystam i opery, wykonali pod kierunkiem  dyrektora 
Apolinarego Kątskiego 1-szy i 2-gi num er „S tabat 
M ater" Rossiniego, a 7-my i 8-my z „Siedmiu słów" 
Heydna, oraz Modlitwę Apolinarego Kątskiego. Par- 
tje solowe wykonali panny: Leichnitz, Bronisława R y­
bicka, oraz pp. Cieślewski i Kozieradzki, wszystkie 
te  fragm enta wykonane zostały wzorowo, i godnie od­
powiadały uroczystości nabożeństwa. A l.

’“ ( S t o w a r z y s z e n i e  s p o ż y w c z e ) .  P rzy jm o w a­
nie w tem stowarzyszeniu, przez osoby p ragnące  zostać 
członkami założycielami onego, zapisywaniem się i w no­
szeniem składek, postępuje dalej. O n e id a j  ja k  dono­
siliśmy uczestników 143, złożyło r- .  1 ,389 k. 25, wczo­
raj uczestników 168, złożyło rs. 863; razem u czes tn ik 'w  
2 5 1  złożyło rs. 2 ,252  k. 25; wliczbie tej, wniosków dro­
bnych i większych, od rs. 1 k. 25 do rs. 6, o trzymano 
od osob 25; reszta złożyła sk ładki całkowite  po rs. l i .  
M iędzy zapisująceini się, jes t  kilku rzemieślników, dwie 
służące i z prowincji dwóch obywateli.  P rzyjm ow anie  
sk ładek, odbywa się w resursie obywatelskiej, z rana  od 
rodziny 10 do 1 po po łudniu  i od 3 do 6 wieczorem. Ze 
w zględu, że najliczniejszej części mieszkańców miasta, 
w  eiąs>u tygodnia zajętej p racą  (dla jakich najwięcej s to ­
warzyszenia jes t  zawiązane),  niedogodne były dnie prze­
znaczone do zapisywania się i wnoszenia składek; prze­
to  przyjmowanie takowych, przedłcżonem  jes t  jeszcze 
na następną  sobotę i niedzielę.

* ( K r o n i k a  m u z y c z n a ) .  Kredy u n„s, w W a r­
szawie, p. T a us ig  daw ał koneerta, jednocześnie dwaj. in­
ni koryfeusze fortepianowi A. Rublnsztein i v. Bulów, 
dawali koneerta  pierwszy w Bremie, a drugi w Bruksalli , 
z cgrom nem powodzeniem. P .  Rubinsztein rozpoczął' 
swoj koncert fantazją  chrom atyczną S. B acha  a zakoń­
czył karnaw ałem  (Scenes mignonnes) Sch um an a ,  zape ł­
niając środek utworam i H and la ,  Schuberta ,  Chopina, L i ­
szta i własnemi, z których szczególniej podobały się S a-  
rabanda ,  Passepied, K u ran t  i G aw ot,  B arka ro la  i T a-  
ran te la ,  a nad program zag ra ł  na żądanie „E r lk o n ig  
Schuberta  i marsza Bethovena z „ R u iny  Aten«. P .  R u ­
binsztein sam cały koncert zapełnił i g ra ł  bez przerwy 
2 y 2 godzin, co jednak jak  donosi korespondent z B rem y 
do B erliner M usik-Zeitung Echo  było nader  nużącem 
dla słuchaczy. — Tenże dziennik dono=i o przysposo- 
b i a j ą c e j  się olbrzymiej uroczystości muzycznej w Bosto­
nie w ezerweu r. b. Orkiestra ma się sk ładać  z 1 ,000 , a 
chory z 1 0 ,0 0 0  osób i oprocz tego 2 0 ,0 0 0  dziecięcych 
o-łosów ma na początku koncertu wykonać hymn n a ro ­
dowy amerykański. J u ż  zapisano się na J e n  koncert, 
15 ,000  dolarów; każdy z właścicieli wielkich hotelów 
zapisał się na 1 ,000 dolarów. D la  sprawienia  efektu 
muzykalnego mają być użyte dzwony i działa. Jo u r­
na l de P aris  po długiej zwłoce, da ł  nakoniec w sali o- 
pery włoskiej bezpła tny koncert dla swych p renum era­
torów. Z am ias t  Karloty Patt i ,  wzięła w nim u d z ia ł ,  z 
w ielkiem zadowolnieniem publiczaości, p anna  N dson .

N aprzód  odegrano 1 -y  ak t opery „R ig o le t to ,” a  potem 
wykonano boga ty  program  właściwego koncertu, -a pod­
czas an trak tów  roznoszono ciasta i lody, także bezp ła ­
tn i e .—  Ze. strony duchow ieństwa w P a ry ż u  zrobiono 
zarzut, że pośmiertna m a ła  msza Rossiniego m ia ła  być 
Śpiewana w tea rze (włoskiej opery). P .  Azevedo w O pi­
nion national przem awiał stanowczo za wykonywaniem 
u tw orów  kościelnych w teatrach, dopóki nie będzie cof­
nięty przepis papiezki,  zabrania jący  kobietom brać  u- 
dział w śpiewach w kościołach. N uncjusz  papiezki w 
P a ryżu ,  mgr. Chigi, jes t przychylny zniesieniu tego prze­
pisu, przem aw ia  za tem w Rzym e. M ała  msza Rossi­
niego zosta ła  wykonana po raz pierwszy w teatrze w ło­
skim w P a ry żu  16 (28 )  lutego. —  P .  Gounod powrócił 
? Rzymu do P a ry ż a ,  dla  znajdowania się. na ostatnich 
próbach jego „ F a u s t a ”; wieści o przywdzianiu przez 
niego sukienki zakonnej były zupełnie m ylne. '—  P aryż  
nakoniec otrzyma oddaw na pożądany dom koncertowy 
z salami odpowiedniemi tej stolicy świata .  P .  Strakosch 
obwieścił iż zamierza zbudować , pa łac  h arm onji ,” na 
akcjach, pod k tóry  ju ż  nabył grun t .  P o trzebny  jes t  na 
to kapita ł 5 milionów fr.,  z których po łow a ju ż  drogą 
p ryw atną  została  zebrana.

“ ( W y p a d k i  m i e j  s k  i e). W dniu zaonegdajszym, 
w cyrkule Jerozolimskim, żona czeladnika pończoszni­
czego, J u l j a  Fryszkiewicz, lat 45 mająca, pod N r. 1153 
zamieszkała, nagle zmarła .  — W  cyrkule W olskim , za 
ro g a tką  tegoż nazwania, znaleziony został przez policję 
na  ulicy, bardzo osłabiony, poddany pruski,  w yrobnik  
Józef  Malicki, który po przywiezieniu go do szpita la  ś. 
D ucha ,  w kilka godzin um ar ł .  O  w ypadkach  tych sąd 
zawiadomiony i, dochodzenie ze strony policji zarządzo­
no. — W  dniu onegdajszym, w Jerozolim skim cyrkule, 
E d w a rd  Lewandowski,  czeladnik kominiarski 3-ej części 
straży ogniowej, wycierając komin w parterow ym  domu 
N r. 1478 ,  skutkiem zawalenia się części komina, spad ł 
z takowego c a  b ruk  i sib ie s t łuk ł p raw ą nogę i bok. 
Lewandow skiego natychm ias t odwiezięno do szpitala 
Dzieciątka Jezus. — W domu pod Nr. 12865 ,  Mi ka ł  
Majerczak, posługacz szkoły weterynaryjnej, napaliwszy 
w pięciu węglem kamiennym, zagorzał ,  lecz zaraz po u- 
dzieleniu mu pomocy la karskiej, przyszedł do p rzy to ­
mności; na  dalszą zaś kurację odesłano go d r  szpitala 
Dzieciątka Jezus.

* K ursa  monet zagranicznych i i -  Warszawie- 
Z a talar wczoraj rs. i kop. 12 dziś rs. 1 kop. 12.
Za frank „ „ —  „ 31 „ „  — „ 31.
Z a z ło ty re ó ,  „  „  — „  61 ,, „ —  61.
N B .  Wiadomość ta  nie pochodzi z urzędowego ź ró d ła  

i może służyć tylko za w skazówkę.

* ( P r o c e s ) .  P o d łu g  D ziennika Sądowego, w ła ­
ścicielowi cyrku w P e te rsbu rgu ,  p. H inne , wytoczony 
został proces o ubliżenie ad ju tantow i placu B randtow i. 
S p raw a  ta  ma być wniesioną przed sądem, ale zapewne 
będzie odłożona do przyjazdu p. H inne  z Moskwy.

* (Z T  y f  1 i s u). St. Pet. Wied. piszą: 7 stycznia od­
było się ogólne zgromadzenie miejscowej dyrefe cji tow arzy­
stwa opieki ranionych i chorych wojskowych, pod prezy- 
dencją guberna to ra  tajnego radcy Orłowskiego; obecnych 
było 17, członków. P o  pagajeniu posiedzenia przez pre- 
zydującego, członek Kierujący interesami, p. Ziserman 
odczyta ł sprawozdanie z czynności dyrekcji od daty jej 
założenia, z którego między innemi pokazuje się, że. r e ­
zultaty czynności dyrekcji, w ciągu 1Q-U miesięcy jej i-  
stnienia są następujące: podług  listy ułożodej do 1 sty­
cznia 1869 p., ogoł członków wynosi 90; w tej liczbie 
23 dam, k tóre  oświadczyły życzenie założenia damskiego 
komitetu  w Tyflisie. Do kasy dyrekcji w płynęło  sk ła ­
dek od członków 949 rs. i jednorazowych ofiar 705  rub. 
sr . 66 kop.

* ( P a n i  P a t t i ) .  G azeta  Wiest' donosi, że pan i 
Adelina Patt i ,  w powrocie z Petersburga  do Pa ry ża ,  za- 
t n y m a  się w W arszawie, gdzie wystąpi trzy  razy.

* L w ó w, 6 l u t e g o  {Korespondencji D zien n i­
ka  Warszawskiego)■ Organ naszego czerwonego księ­
cia p. Adama Sapiehy, zaczął już wychodzić w K ra­
kowie, pod tytułem  K r a j , który w kilku numerach 
zdołał prześcignąć przeuczonego p. Ducjiińskiego, bo 
gdy tenże od la t dawnych usiłuje dowieść, że „mo­
skale” nie są  słowianami, K ra j zawyrokował galo­
pem, że słowian na kuli ziemskiej wcale nie ma. Nasz 
organ demokratyczny zajęty planami kampanji prze­
ciw Moskwie. Aż strach bierze patrzyć na te liczne 
korpusy, przekraczające w przeróżnych kierunkach 
granice cesarstwa ruskiego i zajmujące, ot tak so­
bie bez najmniejszej żenady,—Sandomierz, Lublin, Ży­
tomierz, W łodzimierz, Kamieniec Podolski, ba nawet 
i Kijów, Charków i Połtawę. A z jaką  to dokładno­
ścią organ lwowskiej demokracji obliczył, gdzie, k tó ­
rego dnia i o której godzinie bitwy będą staczane.

Już to, że korpusy dziennika lwowskiego muszą z"P  
ciężać wszędzie i zawsze, toć rzecz jasna, bo uszyko* 
wanie słów w celu pobicia Rosji na papierze 
ka, zawisło absolutnie cd woli jego redakcji. Oho 
tych zwycięztw oręża, święci nasz dziennik także 
zwycięztwa na polu dyplomatycznym i parlamentaf' 
nem, do czego się głównie przyczyniła wycieczka P- ( 
Smolki do Pragi, W iednia i Berlina, inaugurować v 
publikacją listów o Rosji i Polsce. Hr. Bismarck P 
długiej konferencji z autorem , uderzył się w czoło D ' 
znak, że dopiero teraz odzyskał zmysł polity cz®r 
Palack i w P radze  miał się rozpłakać, żałując za " p  
cieczkę do Moskwy na wystawę etnograficzną, a ho 
Beust chwycił oburącz za projekt rozwiązania k "e‘ 
stji austrjackiej. Mimo tego wszystkiego, opinja ®*e' ' 
dowiarków nie może pojąć, jak  ślepy mógłby pro"®' 
dzić kulawegp i odwrotnie kulawy ślepego.— W szyci 
kie w czambuł organa naszej prasy galicyjsko-polske) 
uderzyły na p. Kogolniczano, m inistra spraw 
wnętrznych w Bukareszcie za wydalenie p. Du&ih 
na terytorjum  tureckie. Wydalenie to ma być »®‘ • 
stracją przestrogi, ażeby się em igrin ja polska o 
spraw rum uńskich nie mięszała i jej bezpieczeńst"9 
publicznego, szanując użyczoną gościnność, nie nar*' 
żała. —Słowianie w Wr ie’dniu bawiący, obchodzili łT 
siąclecie św. Cyryla. W obchodzie brali udział i P°i 
lacy, choć p. Berger, jak  najczystszej krwi polak > 
słowianin, przeciw temu protestow ał. Je st to skutek 
zbytku gościnności słowiańsko-polskiej, że dzisiaj Fa' 
nowie Łammy, Gromany, Widmany, Bergery, wirnik 
niu polaków, bez m andatu z ich strony występują. 
Ju tro  o godzinie 3-ej po południu ma się odbyć zgr°’ 
madzenie ludowe w sali browaru Domsa, zwoła® 
przez niektórych członków' tutejszego towarzystw9 
demokratycznego w celu obrad nad zapobieżenie® 
uciążliwości podatków. Gdy agitacja przeciw „MoS' 
kwie” , miasto rozruszać masy, pogrąży ła je  w wi§' 
lcszą jeszcze apalję, zmieniono taktykę i—skierowa® 
atak  przeciw rządowi austrjackiemu. To bardzo w®' 
żny sy mptom... Naród nie chce się bić z „Moskwy 1 
ale i nie chce płacić podatków. PI.

Wypadki w Hiszpanii.
* L o n d yn , 10 m arca {26 lutego). Z Nowrego

ku donoszą pod datą wczorajszą przez telegraf ay 
lantycki: Podług wiadomości z wyspy Kuby, wojską 
rządowe pobiły całkiem pod Puerto-Principe p®' 
wstańców, których liczba wynosiła 4,000. ( W olf 
T. B .).

* Z M adrytu nie ma żadnych nowszych wiadom®! 
ści ważniejszych, z wyjątkiem chyba wzmiankował)®) 
w kilku pismach pogłoski o nowej kombinacji di* 
rozwiązania kwestji obsadzenia tronu. Podług J*j 
pogłoski, panujący obecnie król portugalski ma J® 
koby zostać wybranym na króla hiszpańskiego izrż® 
się korony portugalskiej na rzecz swego syna, po®, 
czas niepełnoletności którego regentem w Portugal 
byłby król Ferdynand. Lecz kombinacja ta  poda"®, 
na już była poprzednio i wówczas zaprzeczono r \  
natychmiast; powtarzanie zaś jej obecnie dozna b® 
bezwątpienia takiegoż losu. (N o rd d . A . Z .) .

A u s t r i a  i  Ziemie Słowiańskie.
* ( S t o s u n k i  z W ł o c h a m i ) .  Z niektórych w®' 

domości okazuje się, że A ustrja i W łochy dążą oh 
cnie do widocznego zbliżenia się pomiędzy soW 
U stały  wszystkie powody do nieprzyjaźni, i oba ki 
je  rozumieją, że w obec zmian zaszłych w Europ*' 
powinny nową kierować się polityką, i że przyśnie®9 
pomiędzy F lorencją i Wiedniem leży dziś w interes 
obydwóch narodów. Zapewniają nawet, że po ś"i« 
tach wielkanocnych odbędzie się zjazd pomiędzy k* 
lem W iktorem  Emanuelem a cesarzem austrjacM 
w jednem z m iast na wybrzeżu Adrjatyckiem. (■*'
P a tr .) , M

* (H r. M e n s d o r f f ) .  Neue f r .  Presse don . 
że hr. Mensdorff uda się w tym tygodniu do Wło® 
dla doręczenia od cesarza Franciszka Józefa P 
winszowania papieżowi przy okoliczności jego J 
bileuszu kapłańskiego. W edług innej pogłoski, m® j y  
zasługującej na wiarę, hr. Mensdorff ma otrzy 
misję przygotowania dworu florenckiego do ZJ®Z 
Franciszka-Józefa z królem W iktorem  Emanuele 
Tagblatt oznacza już Gorycją jako miejsce tego zj * 
zdu. (L a  Fr.) '  . j

* ( R o z p r a w y  n a d  b u d ż e t e m ) .  W 
marca. Zdaje się, że prace izby deputowanych P J j6 
obecnie szybszym prądem, albowiem sprawoz 
w przedmiocie budżetu na r. 1869 obejmuje d o s c ^  
te rja łu  dla licznych, bezpośrednio po sobie im łK , 
posiedzeń. Z tego powodu odbyły się dziś dwa P My 
dzenia. na których rozprawy nad budżetem z* y  
znaczne postępy. Na posiedzeniu połudmowem P ^  
ję ty  został przedewszystkiem bez rozpraw kreoy . 
datkowy na r. 1868 w wysokości jednego m > 
guldenów, poczem izba załatw iła się z Piel



Pięcioma rozdziałami budżetu na rv 1iQ ^ ' w  tej licz­
bie i z pozycją ministerstwa spraw j a s n y c h ;  po 
krótkich rozprawach, wszystkie te pozycje przyjęte 
zostały w wysokości zaproponowanej przez komisję. 
Dopiero przy roztrząsaniu pozycji ministerstwa obro- 
by krajowej i bezpieczeństwa publicznego, rozprawy 
były bardziej ożywione; po wystąpieniu atoli hrabie­
go Taaffe w obronie swego wydziału, i ta pozycja zo­
stała także przyjęta bez zmian. Dłużej nieco trwały 
rozprawy nad budżetem ministerstwa wyznan i wy­
chowania publicznego. Podniesione zostały rozmaite 
reklamacje, na które atoli minister wyznan mog o 
Powiedzieć dopiero na posiedzeniu wieczornem, o - 
rzucił on żądania pp. Weichs’a, Schneidera i Horn u- 
zaki’ego, jako nieuzasadnione, deputowanemu zaś
słoweńskiemu, p. Swetec’owi, odpowiedział, ze rząd 
nie może uczynić dla Słoweńców w kwestji wychovva- 
nia publicznego nic więcej nadto, co już uczynił, albo- 
wiem wykształcenie języka słoweńskiego me zrobiło 
jeszcze tak wielkich postępów, ażeby mogły byc za­
prowadzone dla pewnych nauk wykłady w tym języ­
ku. W iększość powitała pświadczema ministra z o- 
znakami wielkiego zadowolenia i przyjęła następnie 
większą część pozycij jego budżetu. Przed końcem 
atoli posiedzenia wszczęła się krótka sprzeczka z po­
wodu zaproponowanej przez komisję rezolugji, żąda­
jącej od rządu, ażeby biskupowi z Linz odebrane zo­
stały dwa majątki rządowe, oddane mu na opędzenie 
jego wydatków, i ażeby wyznaczono mu natomiast 
zwykle uposażenie w wysokości 1'2,600 guldenów, 
oprowadzenie tej rezolucji w wykonanie, byłoby u a 
Pomienionego biskupa ciężkim ciosem, albowiem do­
chody z dóbr pomiecionych wyuoszą okrągłą sumę 
40,000 guldenów; dla tego też deputowani klerjkalm, 
z P. Greuter’em na czele, usiłowali przeszkodzie przy­
jęciu tej rezolucji. Takowa atoli została w końcu 
Przyjętą, lecz na wprowadzenie jej w wykonanie po­
trzeba bedzie zapewne czekać dość długo, albowiem 
łhinistrowie głosowmli wraz z klerykaloymi pizeciw 
Pomienionej rezolucji. (Nordd. A. Z.)

* (N a r a d y  u p. P a l a c k i e g o ) .  Gazeta chor­
wacka Narodni Nowiny  donosi, że 3-go marca odby­
ły sie u p. Palackiego w  Pradze narady patrjotow 
czeskich, na których znajdował się także Dr bmolKa. 
G łó w n y m  przedmiotem narad była kwestja, czy czesi 
ttają wziąć udział w przyszłym sejmie? Decyzja była 
Przecząca (niezgodna z poglądem galicjan), ze s y 
stronnictwa tak młodo, jak i staro-czeskiego.

P ru sy  i Niemcy.
* ( Z w i ą z e k  n i e m i e c k i ) .  Dowiedziono już, 

że niezadowolnienie ludów przyłączonych albo zagro­
żonych przyłączeniem do Prus wzrasta coraz bar­
dziej w Niemczech. Podatki powiększone zostały 
do takiego stopnia, że to samo wystarczałoby na ob­
jaśnienie autipatji części Niemiec dla systemu rządu 
pruskiego. Układ pomiędzy Prusami i Frankfurtem 
nikogo nie zadowolnił i przywiódł do rozpaczy lu­
dność frankfurcką, gdyż nie uczynił zadość ani jej 
miłości własnej, ani też interesom. Zapewnienia po­
kojowe'króla Wilhelma w parlamencie niemieckim 
rozchwiały się wobec ogólnego niedowierzania. Dzien­
niki niemieckie nieotrzymuiące natchnienia od p. B is­
marcka, złośliwie porównywają obecne zapewnienia 
Pokojowe królazprzygotowaniami wojskowemi,które, 
jak się zdaje, dążą do uczynienia z Niemiec obszernego 
obozu. W  Moguncji, nad brzegami Renu, nad Bał­
tykiem, a nawet w wielkiem księztwie badeńskiem 
Prusy wznoszą albo każą wznosić fortyfikacje, które- 
ttri s’ię usilnie zajmują. Korespondencja dziennika 
Germania  otrzymana z Berlina, nie pozostawia żadnej 
wątpliwości o p'rzvgotowaniach wojennych rządu pru­
skiego. (La Fr.y.

Francja.
* ( S p r a w a  b e lg ic k a ) .  Vary i, 9 marca. Ba-

francuzkiego na tę sprawę. Jakie były to instrukcje, 
trudno oznaczyć. Jedho jest tylko pewnem, ze rząd 
francuzki pragnie zawiązać układy dla załatwienia 
sporu; dowodem tego jest ta okoliczność, że podczas 
gdv P- de Lagueronuiere udał się po instrukcje do 
Paryża, p. Beyeni poseł belgicki w Paryżu udał się 
do Brukseli z tym samym zapewnejzamiarem. (Nord).

W łochy i  Rzym .
* (O d w o ła n ie  hr. U s e d  om a). Koresponden­

cje z Włoch objaśniają w ciekawy dosyć sposób od 
wołanie hr. Usedoma posła pruskiego przy dworze 
florenckim. Presse wiedeńska powiada, że wiadomo 
było publicznie, iż dyplomata ten zawiązał stosunki 
przyjazne z opozycją, i że nawet zbliżył się do stron­
nictwa ruchu. W istocie przeciwnicy ministerstwa 
Menabrea przyzwyczaili się do pewnego rodzaju soli­
darności z reprezentantem Prus, który pragnął upad­
ku tego ministerstwa. Wiadomo, że jenerał Mena­
brea oparł się wszystkim usiłowaniom czynionym w 
celu sprowadzenia ściślejszego połączenia pomiędzy 
Prusami i Włochami, i że był ciągle zdania iż 
w razie wojny na wschodzie najlepszą polityką Włoch 
byłaby neutralność. (L a  Patr.)

Anglja.

■ (o p r a w a  u e i g i ^ ^ v  ■ “'w*)  ̂ z a ­
roił Beyens powrócił dziś do Paryża. Dyplomata ten, 
doznający tu wielkiego poważania, udał się do Bru- 
kselli dla zawiadomienia jak mówią, swojego rządu o 
Prawdziwym stanie rzeczy i o wrażeniu jakie mógł

* ( P o s e ł  a m e r y k a ń s k i ) .  Wiadomość o 
odwołaniu p.Reverdy Johnsona posła Stanów Zjedno­
czonych w Anglji potwierdza się. Na posadę tę prze­
znaczony być miał p. Motley. Znany tylko z prac 
swoich historycznych, p. Motley niczem więcej meod- 
znaczył się w przeszłości, z czegoby wnosić można 
było, jaką postawę zajmie w powierzonej mu misji. 
Nagłe jednak odwołanie p. Reverdy Johnsona, naza­
jutrz prawie po otworzeniu się nowej administracji 
amerykańskiej, służyć może za oznakę, jeśli przede- 
wszystkiem zestawi się z tern groźne prawie słowa, 
wypowiedziane w ustępie mowy jenerała Granta o 
sprawach zagranicznych, żenowy prezydent niema ża­
dnej skłonności do ustępstw. (N o rd ) .

Ameryka.
* ( Wo j n a  b r a z y l i j s k b - p a r a g w a j s k a ) .  Zdaje 

się, że projekt wojsk sprzymierzonych brazylijsko- 
urugwajskich, zaprowadzenia w stolicy paragwajskiej 
rządu tymczasowego, nie powiedzie się. Gazety i ko­
respondencje ze stanów La Plata donoszą jednozgo- 
dnie, że raporta brazylijskie o zupełnem jakoby ukoń­
czeniu wojny, były przesadzone. Anglo-Brasilian  
Times donosi, że eskadra statków pancernych, posła­
na 5-go stycznia z A-sumpcion przez sprzymierzonych 
dla ścigania 6-u parostatków paragwajskich, musiała 
wrócić nic nie zdziaławszy, albowiem nie mogła po­
płynąć w górę rzeki z powodu zatopienia jednego 
z okrętów nieprzyjacielskich. Podług tegoż pisma, 
prezydent Lopez, mający jeszcze pod sobą 8,<J00 woj­
ska, fortyfikuje swą nową pozycję w górach pod Bi- 
rabibi i powołuje pod broń nowych popisowych. Oo 
się tyczy postawy dyplomatów zagranicznych wzglę­
dem sprawy prezydenta Lopez’a, wiadomości są 
sprzeczne. Donoszą jedyrne jednozgodnie, że poseł 
Stanów Zjednoczonych znajduje się jeszcze dotąd w 
obozie Lopez’a. Reprezentanci Francji i A loch mieli 
przeciwnie, jak powiadają, wrócić do Assumpcion. 
Podług Tribune, pisma wychodzącego w Buenos j 
Avres, p. Noel, reprezentant Francji, wrócił do stoli- j 
cy Paragwaju dla tego jedynie, afeby udzielić tam o- \ 
piekę interesom poddanych francuzkich. Ci ostatni 
mieli mocno ucierpieć od rabunku dokonanego w po- , 
mienionej stolicy przez brazylijczyków, która to wia­
domość potwierdza się ze wszech stron i wywołała 
w stanach La Plata powszechne oburzenie. Powiada­
ją. że wojska rabujące zabrały z pałacu poselstwa 
Stanów Zjednoczonych, oraz z gmachów zajmowanych 
przez konsulaty francuzki i włoski, serwisy srebrne 
i klejnoty w ogólnej wartości 200,000 piastrów; ko­
sztowności te miały należeć po większej części do ro­
dzin i kupców zagranicznych. (Nordd. A. Z.)

*  "  u n i  rv \  i n  s i a u i v /  v w

widzieć w świecie politycznym z powodu niedogo- 1  

óności, jakieby powstać mogły, gdyby gabinet belgi­
cki chciał wytrwać w swojem postępowaniu. (La  
Patr.)

* ( N i e p o r o z u m i e n i e  z B e 1 g j ą). Pomi­
mo upartego twierdzenia niektórych półurzędowych 
dzienników paryzkich, sprawa dotycząca kolei luksem- 
burgskiej nie przybierze stanowczo żadnego chara­
kteru  politycznego. P raw dziw szem  jest to, że rząd j 
francuzki stara się wszelkiemi silami o rozwiązanie 
nieporozumienia; dowodem tego jest podróż p. La- 
gueronuiere do Paryża, cokolwiekby mówiłEtendard. 
Być bardzo może, że poseł francuzki w Brukseli nie ■ 
otrzymał w tym przedmiocie żadnych instrukcij od ; 
cesarza; ale przypuścić trudno, ażeby minister spraw j 
zagranicznych nie zakomunikował mu poglądu rządu

K ronika sądow a.
O belgi w polem ikach literack ich .

Szranki krytyki naukowej i literackiej obszerne sta­
nowią do popisu pole, z pożytkiem dla nauki i z za- j 
sługą dla jej adeptów; o ile zaś polemika umkac po- ] 
winna namiętnych uniesień i przedewszystkiem sza­
nować wzajemną osobistość, rzuca bliższe światło roz­
prawa sądowa między dwoma tuteiszymi literatami 
na drogę karną wniesiona, której treść i rezultat wy­
rzeczenia sądów właściwych podajemy tu w sumary­
cznym zarysie, pokrywając nazwiska stron spornyci
literami alfabetu.

p an A w roku 1867 wydał dzieło tre&ci naukowej,
o poezji traktujące. Dzieło to krytycznie ocenione
zostało w pięciu pismach warszawskich, a między m-
nemi pan B. obszerną napisał recenzję. Pan A. do­

tknięty uwagami recenzenta, odpowiedział w oddziel­
nej broszurze; pan B. znowu upatrując w niej o- 
brazę swej osobistości, ogłosił drukiem nową broszu­
rę przeciwko pracy i osobie pana A., a nadto prawie 
jednocześnie w skardze do sądu wniesionej, żądał u- 
karania pana A. za obelgi w replice czyli broszurze; 
nawzajem pan A. wzajemną wniósł skargę na pana 
B., również o obelgi w jego krytycznych rozbiorach.

Sąd policji poprawczej wydziału I-go, znajdując, że 
we wzajemnych broszurach i polemikach, panowie A. 
i B. w namiętnem uniesieniu wykroczyli z granic po­
lemiki literackiej; że używali względem siebie wyra­
żeń szykanujących i charakter obelgowy ujmy osobi­
stej mających; i że tern samem obaj podsądm są win­
nymi, jako dopuszczający się przestępstwa artykułem  
1022 K. K. G. i P. przewidzianego; że aprobata cen­
zury nie zwalnia ich od odpowiedzialności,—skaza o- 
bydwóch za sporządzanie i rozszerzanie drukiem pism 
obelżywych na trzy tygodnie aresztu, postanowił wy­
cofanie z obiegu recenzij i broszur obrazliwych, tu­
dzież uchwalił zakomunikowanie wyroku władzy 
naukowej dla ocenienia, czyli i o ile cenzorowie są 
winni za przepuszczenie i aprobatę pism pomienio- 
nvcti

Od wyroku tego obaj skazani apelowali do sądu 
kryminalnego w Warszawie; za panem A. przedsta­
wiał obronę licencjat prawa, patron trybunału Bardz- 
ki; za panem B. adwokat Okolski, profesor szkoły 
głównej, wykazując przy sposobności tej wysokie 
prawnicze zdolności i głęboką naukę. . , .

Imieniem urzędu publicznego czynił wnioski pod­
prokurator królewski p. Fejlert.

W jednem z pism obrończych usiłowano wykazać, 
że sprawa niniejsza nie podlega rozpoznaniu sądów
karnych, a to z zasad: , ,

1° że pisma zaskarżone pozyskały aprobatę cen­
zury krajowej; .

2° że kwestja, czy istnieją obelgi lub me, zaiezną 
jest od rozstrzygnięcia samego sporu literac­
kiego, co atrybucji sądów nie stanowi;

3° że strony objawiły chęć odwołania swoich skarg 
wzajemnych.

Tym sposobem zakwestjonowano możność rozpo­
znania sprawy in merito. Każdą atoli z tych ekscepcij 
światły i przekonywający głos prokuratora wszech­
stronnie rozpoznał i ocenił, przywodząc głownie.

ad  A-Obowiązujący kodeks karny liczne zawiei a 
przepisy dotyczące sporządzania i rozszerzania pism  
uwłaczających religjł chrześcjańskiej, organom rządu, 
moralności publicznej, lub wreszcie ^ b o m  prywą- 
ąnvm (art. 187, 195, 284, 293, 295, 731, 1019, 1022 
i 1026 K. K. G. i P.). Według tych przepisów, samo 
sporządzenie pisma jest tylko przestępnem zamierze­
niem i jako takie, w myśl art. 118 t. Iv. nie stanowi 
jeszcze czynu karalnego; niezbędnie potrzebnem jest 
rozpowszechnienie pisma, aby zamierzenie stac się 
się mogło przestępstwem zupełnem i dokonanem. 
Ani istota czynu, ani stopień karalności, me jest za­
wisłym od sposobu rozszerzania pism, a nawet w nie­
których artykułach wyraźna jest wzmianka o ich 
rozszerzaniu za pomocą druku. Autor więc, który 
pismo swoje uwłaczające drukiem rozpowszechnia, 
dopuszcza się przestępstwa i ulega karze. Za wyjąt­
kową bezkarnością nie przemawia jakiebądz prawo, 
a nawet ustawa o cenzurze w kraju tutejszym. Zada­
niem cenzury jest zapobiegać rozszerzaniu płoaow li­
terackich lub naukowych, albo utworów sztuki, które 
pod jakimbądź względem przeciwne są zasadom reli- 
aii prawom państwowym, moralności publicznej lub 
też dobrej sławie osób prywatnych; aprobata zaś cen­
zury opiera się jedynie na indywidualnem zdaniu jed­
nego z cenzorów, którv za zdanie swoje jest odpowie­
dzialnym. Cenzura w kraju tutejszym jest instytucją 
prewencyjną, nie zaś sądzącą, a aprobata jej ma zna­
czenie środka policyjnego. Aprobata może byc nie­
zgodną z przep sami o cenzurze, która to ewentual­
ność przewidziana jest w ustawie cenzuralaej, jako 
te>, w kodeksie karnym, gdzie w artykule <36 i na- 
stepnych szczegółowo są ocenione przestępstwa i wy­
kroczenia cenzorów. Nie idzie jednak za tern, aby 
odpowiedzialność cenzora mogła umorzyć odpowie­
dzialność autora, który za pomocą druku dopiął za­
mierzonego celu; właściwie więc autor jest głównym 
sprawcą przestępstwa, a cenzor współwinnym. Ze 

! główny sprawca dok >nał przestępstwa przy pomocy 
| drugiej osoby, to winy jego ani umorzyć, ani zmniej- 
i szyć uie może; jasna więc rzecz, że sądy zwyczajne,
| pomimo aprobaty cenzury, mają prawo ? o b ó r e k  
jpociąguąć do odpowiedzialności autora, o ile na to za

l e a d ' l l .  Inkompetencja sądów karnych do rozpo- 
| znawauia sporów  literackich lub naukowych, me ule- 
! aa żadnej wątoliwości; -  spory te inne mają forum; 

ale w sprawie "niniejszej, jako wsprawieo obelgi, sam  
spór literacki żadnego nie ma znaczenia. Forma i za-
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rzędzie

miar obelgo wy lub potwarczy, o ile ujawnione zosta­
ły , są, nadużyciem nie mającym związku z treścią po­
glądu naukowego.

a d  I I I  Ponieważ obelgi m iały być odwołane do­
piero w razie ziszczenia sig pewnych oznaczonych 
warunków, to zaś dotąd nie nastąpiło, tern samem  
więc i skargi za niecofoięte uznanemi być m uszą.

Po odparciu wszystkich powyższych ekscepcij, 
podprokurator przystąpił do rozpoznania sprawy in 
m erito, i przytoczył w kolejnem zestawieniu w szyst­
kie wyrażenia, naprzód pana A., potem pana B ., mo­
gące m ieć jakikolwiek pozór ujmy osobistej, których 
powtarzanie tu uznaliśmy za niewłaściwe. Pismom  
tym , jak objaśnia podprokurator, usiłowano nadać 
cechę potwarzy i obelgi, jednakże pod względem kry­
m inalnym  usiłowanie to było zupełnie bezzasadne. 
Potw arzą kryminalnie karalną jest rozgłaszanie fa­
któw nie tylko zmyślonych, ale nadto zasadom hono­
ru przeciwnych. Tym czasem w pismach zaskarżo­
nych, zdaniem podprokuratora, takich faktów nie 
spotykamy wcale. Pan B. w recenzji i broszurze sw o­
jej poprzestał na krytyce samego dzieła i autora, 
pan A. wprawdzie ostrzej postąpił, bo przytoczył nie­
które szczegóły bijograficzne o swoim recenzencie^ 
jeszcze z jego epoki szkolnej; zarzuty jednak odno­
szące się do sposobu uczenia się w szkole, nie są jesz­
cze zasadom honoru przeciwne i tem bardziej słabie- 
ją , jeżeli mniejszy stopień pilności lub zdolności w 
szkołach, wynagrodzony zostaje pracą dojrzalszego  
wieku. I tu więc potwarzy kryminalnej podprokura­
tor nie upatrywał.

N ie ulega wątpliwości, że skarżone wykroczenia są 
nader dosadne i przekraczają zwykłą granicę przy­
zwoitości literackiej i m ogłyby być uważane za obel­
g i kryminalne, gdyby były użyte z wyraźnym zamia­
rem obrażenia czci i honoru osobistego. Panowie A. 
i  B . sami przyznają, że przed ich sporem literackim, 
żadne zajścia nie m iały miejsca pomiędzy nimi. Treść 
i  dążność odbytej polemiki nie ma cechy obelg lub 
potwarzy, pomimo ich tonu w wielu miejscach uszczy­
pliwego, ironicznego, a nawet sarkastycznego, co po­
niekąd jest nie do uniknienia w szermierce krytyki. 
Cokolwiekbądź, pan B. w imieniu nauki i prawdy, jak 
twierdzi, potępiał dzieło pana A.; pan A. znów, rów­
nież w imieniu prawdy i nauki, |b ron ił pracy swojej; 
dążności więc obydwóch w swojej istocie były czysto  
literackie.

Z tych pobudek podprokurator z mocy art.9 8 K. K. 
G. i P. wnosił, aby panowie A. i B., dla niebytu czy­
nu karygodnego od odpowiedzialności uwolnieni zo­
stali, w obec zaś takiego wyrzeczenia, 'aby wycofanie 
z obiegu broszur zaskarżonych, tudzież komunikowa­
nie zapaść m ającego wyroku władzy naukowej, za 
zbyteczne poczytane było.

Sprawa powyższa, w obec licznie zgromadzonej 
inteligentnej publiczności, rozpoznawaną była wczo­
raj, przez dzień cały, z widocznem zajęciem słuchaczy, 
w tutejszym  sądzie kryminalnym pod prezydencją jw. 
Bielskiego, prezesa tegoż sądu.

Po wysłuchaniu wszystkich powyższych przytoczeń  
i z zasady, że obrońca pana A. publicznie przed krat­
ką, z upoważnienia obecnego przy sprawie mandanta 
swojego oświadczył, iż p. A. w broszurach i pismach 
swoich przeciwko panu B. nie m iał bynajmniej na 
m yśli obelgi lub potwarzy, skargę swą, względem  
niego zaniesioną cofa, i za niebyłą uznaje; i gdy na­
wzajem obrońca pana B. zaakceptowawszy to oświad­
czenie, w podobny, imieniem mandanta swego, zade­
klarował się sposób, po takiem więc oświadczeniu 
obu, sąd kryminalny, z mocy art. 98, tudzież z mocy 
uwagi przy końcu art. 1026 K.K. G. i P. zam ieszczo­
nej, og łosił wyrok zgodny z wnioskami urzędu publi­
cznego.

PRZEWODNIK WARSZAWSKI
* ( T y  d z i e ń  t a r g o  w y ). Ś red n ie  ceny  g łó w n y c h  a r ­

ty k u łó w  ży w n o śc i n a  ta rg a c h  w a rsz a w sk ic h  w  ty g o d n iu  
u p ły n io n y ra  b y ły  n a s tęp u jąc e : Co do p ieczyw a  s to so w n ie  
do  d c k la ra c ij p rz ez  p ie k a rz y  p o d an y ch : c h le b a  ra zo w e g o  
f u n t  k op . 2, p y tlo w e g o  fu n t  k . 3 '/0, w  s k ła d a c h  je d n a k  
m ły n a  p a ro w e g o  na  S o lc u , tu d z ie ż  m ły n a  w  S ło d o w cu  
f u n t  po  k . 3 , c h le b a  s to ło w e g o  fu n t  k. 4 ' / 2, b u lk a  za  k. 
1  w a ż y ła : o rd y n a ry jn a  od  zo lo tn . 15  d o  1 8 , p o z n ań sk a  
od  z o ło t. 12 do  1 4 , m o n to w a  o,d zo lo t. 12  do 13 . Co 
do m ięsa  w ed le  z a d e k la ro w a n ia  ęzeźn ików : w o ło w e  w  
częśc iach  zad n ich  fu n t  k o p . 11 w  c y rk u le  I I I  i  X I  po 
k o p . 1 0 , w  czę śc ia c h  p rz ed n ich  fu n t  od  k o p . 9 do 10 , 
p o lęd w ic y  fu n t  od  k o p . 18  do  2 0 , n a  P ra d z e  po  k o p . 
1 6 , ło ju  fu n t  od  k o p . 12 do  14 , w ie p rzo w in y  ze sk ó rą  
fu n t  k o p . 1 3 , w ja tk a c h  n a jW o ln ic y  kop . 1 1 , sc h a b u  
f u n t  k o p . 1 3 , s a d ła  fu n t  kop . 2 2 , w  ja tk a c h  n a  W o ln icy  
k o p . 2 0 ; s ło n in y  św ieżej fu n t  k o p . 2 0 , so lonej fu n t  k o p . 
2 2 ;  w ja tk a c h  z a ś  z a  Ż e la ż c ą -B ra m ą  po  k o p . 2 0 , c ie lę ­

c in y  w  częśc iach  zad n ich  fu n t  k o p . 12 , w  ja tk a c h  n a  
W o ln ic y  i n a  S u łk o sk ie m  po k o p . 11 , w  częśc iach  
p rz e d n ic h  fu n t  k o p . 1 0 , b a ra n in y  W częśc iach  zad n ich  
f u n t  k o p . 10 , w  częśc iach  p rz ed n ich  k o p . 8 ,  m ięso  a a  
s t r a g a n a e h  w  ogó le  o k o p ie jk ę  ta n ie j  n a  fu n c ie . C eny  
p o w y ższe  p ieczy w a  i m ięsa  o b o w ią zy w a ć  b ę l ą  do w ł ą ­
czn ie  15 b. m . Co do nabiału: m a s ła  św ieżeg o  fu n t 
kop. 3 0 ,  so lo n eg o  k o p . 2 8 , śm ie ta n y  k w a r ta  k . ‘2 7 , se r 
k ro w i w ięk szy  k o p . 2 0 , m n ie jszy  k o p . 14, se r  ow czy 
k . 2 7 ,  ja j  k o p a  rs . 1. Co do zw ierzyn y , s a rn a  rs. 8 
k o p . 5 0 , z a ją c  kop . 8 5 , k u ro p a tw  psi-6 re . 3 , c ie trzew i 
p a r a  rs . 1 k o p . 5 , ja rz ą b k ó w  p a r a  k . 7 5 , k w ic z o łó w -p a ­
r a  k o p . 15 . Co do drobiu: k u ra  k o p . 4 0 , k a c z k a  k o p . 
5 0 , gęś r s r .  1 k o p  1 0 , in d y k  r.*r. 2 kop . 5 0 , in d y czk a  
rs . 1 kop . 6 5 , k a p ło n  k o p . 9 0 , p u la r d a k o p .  6 0 . Co do 
legumin: m ąk i n a jp ię k n ie jsze j f u n t  k o p . 9 , śred n ie j kop . 
6, o rd y n a rn e j k o p . 4 '/a, k a szy  k ra k o sk ie j  k w a r ta  k o p . 
10 , p e r ło w e j k o p . 1 0 , jęczm ien n e j k o p . 5 , g ry c za n e ; 
k o p . 6 !/ a , ja g la n e j  k o p . 7 , g ro c h u  sz a b la s te g o  k o p . 7 '/a, 
o k rą g łe g o  k o p . 5. Ceny ogrodow izny  n 'e  u le g ły  zm ia ­
n ie . Co do ryb  żyw ych:  sz c z u p a k a  f a n t  k o p . 3 0 , 
lin a  i k a r p ia  k o p . 2 5 , k a ra s ia  k o p . 2 0 ; co do ryb  śnię­
tych: sz c z u p a k a  fu n t k o p . 9 ,  l in a  k o p . 11 , o k o n ia  i k a ­
r a s ia  k o p . 1 0 , d ro b n y c h  ry b e k  fu n t k . 7 % . <j>.

----------  . . iw; ̂ sgasaaamti.

Warssa??a, 
dnia 28 Lutego (12 M

K a l e n d a r z .
W  so b o tę , 1 ( 1 3 )  m a rc a , —  śśw . N ic e fo ra  b isk . i K a ­

ta rz y n y  szw ed z .— S ło ń c e  w ach. o godz . 6 m in . 1 9 ; zach . 
o godz . 6 m in. 0 .

W  niedzielę,- 2 ( 1 4 )  m a rc e , —  św . M a ty ld y  k ró lsw e j 
w d . —  S ło ń c e  w sch . o godz. 6 m in . 17 ; zacb . •  go d z . 6 
m in . 2 .

I i . rca).

S t a n  p o g o d y .
D slś z rana  +  0 !'3, B. e goAz. 6 * r^ia. |o g o d ł .4  p o p o ł

W czoraj. "
B arom etr w m ilim etrach................... 740.G 736.1
T erm om etr R e& am ...................... ...  . — 2 '6 +  TO
Stan n ieba................................  . . .  . pochm urny pocbmnrny

Największe c iep ło -f- T C , K N ajw iększe zim na — 2*3 8  

W ysoksść wody n a  W iśls stóp  3 cali 0

W i d o w i s k a
T E A T I ł  W IE L K I .  —  D ziś , w p ią te k , tra je  j a  w  5 -u  

a k ta c h  ( 1 1 - tu  o b ra z a c h ) , Zbójcy. — O soby: H ra b ia  M a- 
k sy m iljan  M o o r— p . JRychter', K a ro l — p. T atark iew icz ; 
F ra n c is z e k — p. K ró lik o w sk i—  (o b a d w a j je g o  synow ie); 
A m elia  E d e lre ic h  — p an i P aliń ska;  H e rm a n n  — p. K w ie ­
ciński; S p ie g e lb e rg  —  p. Sbtlpe, S c h w e itz e r — p . G rzy  ■ 
w iń sk i, G rim m — p . K ru p iń sk i, R a z m a n n — p. Szober, 
S c h u fte r le  — p . D obrow olski, R o lle r— p. Szym anow ski, 
K o s te r—  p. Piasecki, -S ch w artz  —  p. A d ler  —  (w szy ­
scy p o w y żsi 8 -u  s tu d e n c i) ;  D a n ie l,  s ta ry  s łu g a  h ra b ie g o  
M o o ra — p . Chęciński; M o eer, s łu g a  ra d o w y  —  p. Cho- 
m iński.— Z aczu ie  s ię  o g o d z in ie  7 - e j .— Jutro, w  so b o tę , 
o p e ra  Fra Diavolo, p rzez  a r ty s tó w  w ło sk ic h ; a b o n a ­
m en t zaw ieszo n y . —  Wczoraj, w e c z w a rte k , d a w an o  o p e ­
rę  La Sennambula (Lunatyczka), p rzez  a r ty s tó w  w ło s ­
k ich , b y ło  osób  5 6 5 .

TEA TR ROZMAITOŚCI. -  Jutro, w  so b o tę , ko m e- 
d je  Zięć Pana Poirier i Za Piękny.

W Y S T A W A  T O  W A R Z Y S T W A  Z A C H Ę T Y  S Z T U K  
P I Ę K N Y C H  (w  h o te lu  e u ro p e jsk im ).—  Codziennie, od 
g o d z in y  10  ra n o  do w ieczo ra . —  C en a  w e jśc ia  k o p . 15 ; 
w  n ied z ie la  zaś  i św ię ta  k o p . 5 .

W Y S T A W A  O B R A Z Ó W  I  S T A R O Ż Y T N O Ś C I  p . 
S u la ty o k ie g o  (n a  P o d w a lu  w  dom u D y z m a ń sk ie h ) . — • 
Codziennie, od  g o d z in y  10  ra n o  de  4  p o  p o łu d n iu .  —  
C en a  w e jśc ia  k o p . 10.

*  W  d n ia  w czo ra jszy m  p rz y je c h a ło  k o le ją  żel. w a ra z .-  
w ied . i w a rsz .-b y d g . o sób  4 9 9 ,  w y je ch a ło  osób  4 6 5 ; —  
k o le ją  żel. w a rsz .-p e te rsb . p rz y je c h a ło  osób  2 2 6 ,  w y je ­
c h a ło  osób  2 4 0 ,—  k o le ją  żel. w a rsz .- te re sp . p rz y je c h a ło  
osób  1 3 6 , w y je ch a ło  osób 1 1 8 ; —  s ta tk a m i p a ro w e m i 
p rz y je c h a ło  osób  — , w y je ch a ło  esó b  — ; —  o p ró c z  teg o  
w ogó le  p rz y je c h a ło  osób  5 3 4 ,  w  tej liczb ie  z z a g ra n i­
cy 4 0 ;  w y je ch a ło  osób  4 8 1 ,  w te j liczb ie  za  g ra n i­
cę 2 2 .

* L is ty  n iew łaściw ie do skrzynek pocztowych wło­
żone, w  d n iu  2 7  (1 1  j b . m .,p o d  a d re se m , a  m ianow ic ie : 
z u ży w an em i m a rk a m i: K o z e rsk i w  P e te r s b u r g u ,  Cis- 
k o w sk i w  P i l ic y ,  S le p o w ro ń sk i w  A u g u s to w ie , R a sse k  
w S ie m ia n o w ica ch , O b sb au m  w  R a d o m iu , S a n d  w  Ł o ­
dzi, S z a d k o w sk a  w  O ro n tk a ch , P a c a n o w s k i w  K o n s ta n ­
cji, C w ejk  w S z e rcu , K a lin o w sk a  w  S tc łp ie c a c b , M a lu - 
ży ń sk i w  P o sk u . R z ed k o w sk a  w  G o s tn ic , W ó jt  G m iny  
w M ach cin ie , B a n k  C e sa rs tw a  w  P e te rs b u rg u , T u ło -  
s iew sk i w B a rw isk a e b , N a cz e ln ik  P o w ia tu  w  K rasn y m -

s ta w ie , F e jg in  w V lo b ro w n ik ach , L an g e , S z u ’c i M a rk o w ­
sk i bez o zn aczen ia  w ie jsca , —  lis tó w  m ie jsk ich  sztuk- 7, 
w y ję ty c h  ze sk rzy n ek  p o c z to w y c h , ja k o  n a  k o sz t, do rę­
czone r:ie b ę d ą , —  o raz  14  sz tu k  lis tów  n a  k o sz t, d la
w y e k sp e d jo w an ia  w e w n ą trz  k ra jtj ,  iak o  z nienaklejoneffiS' 
u sa rk ara i, w y p ra w io n e  n ie  b ę d ą , i z n a jd u ją  się  w kance­
la r i i  p o cz t* m tn  do o d e b r a n ia . '

* D n ia  27  ( 1 ! )  b . m .i  ro k u , ch o ry ch  w 8 - iu  cy w ilnych  
sz p ita lac h : p rz y b y ło  8 3 ,  w y z d ro w ia ło  7 2 ,  u m a r ło  5, 
p o z o s ta ło  2 0 6 4  (m ężczyzn  1 0 3 0 , k o b ie t 1 0 3 4 ) , z nich 
w «zpit* ln  s ta ro za k o n n y ch  m ężczyzn  2 0 6 ,  k o b ie t 186 .

* W  d n iu  27  ( 1 1 )  bież. m ies. i ro k u , u r o d z i ło  SiQt 
chrześcjan'. p łc i  rnęzkicj 18 , p łc i  żeńsk ie i 1 6 ; starozd- 
konnych: p łc i rnęzkiej 4, p łc i żeńsk ie j 3 ; razem  4 1 ; —  
z a w a r ło  ś lu b y  m a łż e ń s k ie :  pór: chrześcjan: — % 
staroz»k»nnych: — ;— u m a r ło :  chrześcjan: płci rnęz­
k iej 17 , p łc i żeńsk ie j 14; 
kiej 3 , p łc i żeń sk ie j 2: ra ze m  36 .

s ta r  o zakonnych', płci męz*

O aisy ta  ruro w e .  
d->tv 27 ! i.tc,v  ,12 Marca 1SŚ9 rcht.
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M0K2TY.
P ół-Im perja ły  R o sy jsk ie ...................
D ukaty  H o lsndertk ie  now e w a in e
F rydrycksdory  P ru sk ie .......................
P ru sk i K u ran t aa 189 t a l ...................

P A P IE R Y , 
b e l  w arto#  #i k n v c v n )

O b h g i  S k a rb u  aa  r s .  100 . L o s o tc a n ie ...............................
B ile ty  S k a rb u  K ró l. P o l. «» u ,  & . . . . .......... . . . . . .
O b lig a c je  C a ą s tk . i  r .  1885 *>o słp.. aa  s r t u k * ..........
C e r ty f ik a ty  B a n k u  n a  Ofetig. Csątfc. l i t .  A no s ł f .

300 aa  s z tu k ę ................................... .........................................
L i t .  B po »łp. 500 za  sit u  k ę  z k u p n e m ................... . . . .
„  „  „  b e a  k u p o n u ...................................
L ie ty  Zaataw~a« I i i - g o  O k re s u  > * rji  U j  aa rs. 1*4. . .  
L i s ty  Z a3 taw n e  I I I - g e  O k re s u  S e r ji  2 -ej %% r a . l t t * ) .
O b l ig iT o w a rz y s tw a  K re d y t.  Z ie m sk ieg o  . - . - ...............
L is ty  l ik w id a c y jn e  aa  rs . 1 0 0 *) ............................................
D o w o d y  Kona. C e n tr .  L ik  w id . ra. ł - 0  f i s ...................
6 p o ty  ciska ro rs i j .  S t i r l i t s a  * r. iSi>4 za r*. l# ó ................
6 p o ty c z k a  ro es ij. 3tig:iits?5 3 r. 185-1* ra. 1**..............
B u c ty  B a n k u  C os. Ron. a r. t a  rs . 14$.....................
M e ta l ik i  L u to w e  aa rs . l&G................ / ....................................

„  . S ie rp n io w e  za rs . 1§*........... ..............................
Ros ▼jelca p o iy e s .  p ro m . z 19*4 rs. 1 * 4 . . . . * .....................

1866 „  10# .................................
5 %  L is ty  Z a s ta w . R o s j i ........................................................

A t c j s  Głtowuego T o w k ra y e tw a  K o a y jsk .a g o  a r u 9- ł ?-
la a n y e b  ra- 135.  ......................... \. . . ......................*.........

O b lig a c je  Git 6 w  a . T e w , R es . D rb g  Ż a ’*. po fraw k. <*#00
za. rs . 10G  ...................................................................

A k c jo  D ro g i Zol. W a r .-  W ie d , za es t u k ę ............................
O b lig a c je  D ro g i Ź ol. W a r . W . po  f r a n k  £90 zł s * t . . .  
A k c je  D ro g i Ż e l. W a rs s .-B y d g c  -rj za  ra. 1 0 J . . . . ,
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OBWIESZCZENIA SĄDOWE I ADMINISTRACYJNE.
O B W IE S Z C Z E N IA  S P A D K O W E

N  D. 1 7 1 2 .  R ‘j> m t'K a n c c la r j i  Z i e m ia ń tk ig  
w  W a r s z a w ie .

P o  z m a r ły c h :  1 . T o m a s z u  U n ie r z y s k im
w ła ś c ic ie lu  d ó b r  Ł ę k a w ic e  w  O k r ę g u  S i e n n i ­
ck im  p o ło ż o n y c h ;  2 . F r a n c is z k u  K o z ło w sk im  
w ła ś c ic ie lu  n ie r u c h o m o ś c i N r . 2 ' - - 3  w  ar-  
a zsw ie ; 3 . F r a n c is z k u  D e jr y c h  w ie r z y ć .c  u 
su m  rs . 4 5 0  i r s . 1 5 0  u b e z p ie c z o n y c h  n a  m e -  
ru ch o a jo śe i S r .  2 3 4 0  lit-  <* w  W a rsza w ie ; 4 .  
J ó ze fie  P ę k a ls k im  w sp ó łw ła ś c ic ie lu  m e r u c u o -  
m o śc i N r  22 .84  w W a r s z a w ie ,_ T e k li  z M iro -  
s la w s k ie h  W in n ic k ie j  m a ją ce j o b ja w io n e  w  
k s ię d z e  w ie c z y s te j  d ób r K o z ic ja ty  z c r ,g u  
B r z e z iń s k ie g o  w d z ia le  I V  pod  M .  •-* i 
k a z u  h v p o to e z n e g o  p ra w a  z a d y k to w a n e j  o p o ­
z y c ji  w  d n iu  3 ( 1 5 )  W r z e śn ia  1 8 5 7  r o k u  n a
p rze c iw  p la n o w i k la s y f ik a c y jn e m u  d o d a tk o -  
Wstnu d ó b r  S ie r a k o w y  w d n iu  o l  L ip c a  ( i -  
S ie r p n ia )  1 8 5 6  r. s p o r z ą d z o n e m u , to c z y  s ię  
p o s tę p o w a n ia  s p a ilk o w e , d o  u k o ń c z e n ia  k ió -  
t e g o  w y z n a c z a  s ię  t c im in  w K a n c e la r j i  H yp o*  
fe c z n e j  G u b ern ji W a r sz a w sk ie j  w  W a r s z a w ie  
On d z ie ń  4  ( 1 6 )  C z e rw ca  1 8 6 9  r.
1 — 1 A le k s a n d e r  D z ie w u ls k i .

N . D . 1 7 1 3 . R e je n t K a n c e la r i i  Z ie m ia ń s k ie j  
Gubernji.' W a r s z a w s k ie j . _ . _

P o  z m a r ły c h :  W in c e n t y m  S w ie r c z y ń s k u n ,  
M a r ia n n ie  z  K ło b u c h o w s k ic k  J e l iń s k ie j ,  J a -  
h ie -A n t o n im  S w ie r c z y ń s k im  i  T o m a s z u  S w ie r -  
C sy ń sk im , w s z y s t k ic h  j a k o  w s p ó ł w ł a ś c i c i e ­
la c h  d ó b r  B ie s i e k ie r z  n a w o ja w y  l i t  A .  B .,  
tu d z ie ż  P u s t k o w ie  R u d n a  l i t .  A .  B  , p o ło w a  

II, p o ł o ż o n y c h  w O k r ę g u  Z g ie r s k im , W a ­
le n ty m  W ie s z c z y c k im , w ie r z y c ie lu  s u m y r s r .  
6 7 5  n a  d o b r a c h  B r a c h o w ic e  z  O k r ę g u  Z g ie r ­
s k ie g o  i  r s r .  3 ,0 0 0  n a  d o b r a c h  O d e c h ó w  z  
j lk r ę g u  Ł ę c z y c k ie g o  u b e z p ie c z o n y c h ,  A n -  ; 
d t z e j u - S t a n i s ł a w i e  d w ó c h  im io n  K r y ń s k im , j 
w ie r z y c ie lu  r s r .  1 ,0 3 7  k o p .  7 4  V i ,  p o c h o d z ą -  \ 
Jtych z  s u m y  z ł p .  1 0 2 ,3 1 2  g r . 1 5  i r s r . 1 ,6 1 5  ;

°P* p o c h o d z ą c y c h  z  s u m y  z ł p .  1 2 0 ,2 3 0  j
g r o s z y  2 3  l/ l3 , u b a z p ią c z o n y c h  n a  d o b r a c h  j 
■Tworki z  O k r ę g u  W a r s z a w s k ie g o ,  t o c z y  s i ę  j 
p o s t ę p o w a n ie  s p a d k o w e , d o  u k o ń c z e n ia  k t ó -  j 
r e g o . w y z n a c z a  s io  t e r m in  w K a n c e la r j i  H y -  
P o t e c z n e j  G u b e r n j i W a r s z a w s k i e j  n a  d z ie ń  
* 0  (2 2 ;  W r z e ś n ia  1 3 6 9  r . s  j

A le k s a n d e r  D z ie w u ls k i .

<N. D. 1718. Rejent Kancelarji Z iem iańskiej ;
to K a l i s z u .  i

Po ś m ie r c i:  1. R o z y n y  H e le n y  z  K le in c r tó w  j 
’C zyli K le in ó w  p i er  ̂  s z y c h  ś u iłów  K e s z e l p o -  ; 
W tórn ych  W in k le r  co  do t j t a l a  w ła s n o ś c i n i e -  • 
r u c h o m o śc i w  K a lis z u  p o i  N r . 1 6 1  p o ło ż o n e j;  i 
2 . I z y d o r a  R y c h le  t i c i a  co do su-a  rs. 4 1 2  k o p . j 
5 0  i r sr . 1 ,5 0 0 , n a  n ie r u c h o m o ś c i w K a lis z u  \ 
p o d  Kr. 1 2 7  i 1^ 4 p o ło ż o n e j  w  d z ia le  I V ,  p o d  l 
N r . 13 a . b, z a k y p o te k o  w a n y c h ; 3 . K a r o la  | 
k a im  co  do su m  na n ie r u c h o m o ś c i w K a l is z u  i 
N r. 4 9 4  w d z ia le  I V , p o i  N r . 2  r s . 2 7 0  i p o d  \ 
N r. 3  rs K '5  z a h y p o te k o w a n y c h  i  p ra w a  z a -  1 
^ ta w y  w d z ia  e  I I I ,  p o d  N r. 2  z a p is a n e g o ;  4 .  
J a d w ig :  B la s z r z y s  v e l B a n a c h  co  do s c h e d y  
® k w o tv  rsr . 7 5  n a  d o b ra ch  K o ś c i e ln i  w ie ś  z 
P o w ia tu  K a lis k ie g o  w d z ia le  I I I ,  ad  Nr. 6  z a -  
^ y p o te k o w a n e j^  1 I c k l i  z  S a l ik ie w ic z ó w  
Heutfc co  do w sp ó łw ła s n o ś c i  s c h e d y  z n iertteh o*  
mni,.: „  ir 1 N r.

l iy p . 2 7 3  s y tu o w a n e j , w d z :a le  I I ,  w y k a z u  b y -  
p o te e s n e g o  z a p is a n e j .
‘ 3 .  P o  I g n a c y m  i M a r ja n m e N  e y m d o m s k ie h  
z a g r o d a  n a  S o sn o w c u  p r z y le g ło ś ć  d ? b,L “ 0 " 
d r z e jó w  z o k r ę g u  O lk u s k ie g o  g u b e r n j i K ie le -
c k ie i .  . . -

4 .  F o  J ó z e fie  M a c iń sk im , w ie r z y c ie lu  su m y  
rs. 1 ,8 0 0 ,  z a b e z p ie c z o n e j  w  d z ia ł#  IV  Po d  D r- 
10  z z a s tr z e ż o n a  u ż y w a ln o śc ią  lo k a lu  o b ja w io -  
ną! w d z ia le  I I I ,’ p o d  N r. 5 , n a  n ie r u c h o m o ś c i  
m ie j s k ie j  w K ie lc a c h  N ' .  195  ■ w  h y p o ie c e  o -  
z o a e z e n e j .  . . . .

5 .  P o  J u lja n n ie  Z a r z y c k ie j  i W iz t o r s n ie  
B u r z y ń s k im , co  d o  w s p ó łw ła s n o ś c i  n ie r u c h o -  
Sci w m ie ś c ie  g u b e r n ja ln e m  K ie lc a c h , o z u a -  
cz o n e j  K r . h y p . 1 9 2 . . .

B o  r e g u la c j i  sp a d k ó w  t y c h , w  K a n c e la r j i  
Z ie m ia ń s k ie j  w K ie lc a c h  p rze d  p o d p isa n y m  
R e je n te m , z a k r e ś la  s ię  te r m in  p r e k lu z y jn y  n a  
d z ie ń  1 ;1 3 )  W r z e ś n ia  1&69 r.

K ie lc e  d . 1 9  L u te g o  (3  M a r c a )  1 8 6 9  r.
1 o  A d a m  S z c z e p a n o w e k i.

N . D . 1 7 1 7 . P i s a r z  K a n c e la r j i  Z ie m ia ń s k ie j  
w  S u ic a łk a  A.

Z a w ia d a m ia  in te r e s o w a n y c h , iż  do u r e g u lo ­
w a n ia  p rze d  m m  s p a d k u  d ó b r  M o tu le , w  p o ­
w ie c ie  i g u b e r n j i S u w a lk s k ie j ,  p o  K s a w e r y m -  
S r w e r y n ie  C ie m n o lo ń s k im , d z ie ń  6  ( 1 S )  W r z e ­
ś n ia  1 8 6 9  r. w y z n a c z y ł .

S u w a łk i  u . 15  (2 7 )  L u te g o  1 8 6 9  r. 
j  2  K o w a ls k i .

S to śc i w K a lis z u  p o d  N r . 4 9  p o ło ż o n e j , w  s p a d ­
ku a j  lt:,4 p 0 b r a c ia ch  X ię d z u  W in c e n ty m  S a -  
l ik ie w ic z u  i A n to n im  S a lik ie W io z u  p r z e s z ł e j , 
j a k  n iem n io j o s tr z e ż e n ia  w z g lę d e m  s u m y  r s r .  
1 ,2 7 2  k o p . 6 0 '/j>  z s  s c h e d y  M a r ja n n y  z S a l i -  
^ iew ic zó w  W ie c z c r s k ie j  p o sz u k iw a n e j , w s z y s t -  1 
h ic h  w d z ia le  I I I  a d .N r . 1 i w  d z ia ło  I V  a d  i  

H r. 8  z a h y p o te k o w a n y c k , o tw o r z y ły  s ię  s p a d -  ! 
h i, d o  r e g u la c j i  k tó r y c h  w y z n a c z a  s i ę  te r m in  
h a  d z ie ń  5 ( 17 ) W r z e ś n ia  1 8 6 9  r. w  K a n c e la -  
rj i  H y p o te c z n e j .

K a l i s z  d . 21  L u te g o  ( 5  M a r ca ) 1 8 6 9  r.
1 — 2  T e o f i l J ó z e f  K o w a ls k i.

H . D .  1 7 1 6 . R e je n t K a n c e la r j i  Z ie m ia ń s k ie j  
iv  K ie lcach .

P o  ś m ie r c i:  1 . W o jc ie c h a  M  e s z k o w s k ie g o ;
2 -  W a n d y  Ł a tk ie w ic z  p a n n y ; 3 .  I g n a c e g o  i  
Marjanny z H e r t ló w  małżonków niewiadom 
s k ic h . 4 . J ó z e fa  M a c iń sk ie g o ;  5 . J u lja n r .y  z 
Mierników Z a r z y c k ie j  i W ilt to r y n a  B u r z y ń ­
s k ie g o , to c z y  s ię  p o s tę p o w a n ie  S p a d k o w a , a  
m ia n o w ic ie :

1. P o  W o jc ie c h u  M ie s z k o w s k im : a ) co  do  
W sp ó łw ła sn o śc i d ó b r  K ik ó w  z o k r ę g u  S t o p n i -  
ck ;e g o , p r z e z  z a l ic z e n ie  su m y  r s . 5 ,6 1 6  k o p . 8 2  
ń ab yte j i  w  d z ia le  I I  w y k a z u  b y p o te c z n e g o  z a ­
p isa n e  / ,  b )  w ie r z y c ie la  su m  w d z ia ło  I I  w y k a z u  
h y p o ts c z n e g o  in ta b u lo w a n y c h  to je s t :  rs. 3 ,7 5 0  

d o b r a ch  L u d y n i z p od  N r  4 1 ,  r s , 1 0 0  n a  
u o o ra eh  Ż a r c z y c e  W ię k s z e ,  z p o d  N r . 2 9 ,  w  
o k ręg u  K ie le c k im , r s . 4 0 5 0  n a  d o b r a ch  C h w a -  
ł °w ic e  p o d  N r . 2 9  l i t .  a .,  rs . 1 1 ,6 8 3  k o p . 3 2 ,  
Pod N r . 16 i 2 4 ,  n a  d o b r a c h  T o k a r n i z o k r ę g u  
J o d ł o w s k i e g o ,  r s . 1 3 5 0 , p o d  N r . 1 5  n a  rio-

rach  F ę k o s la w  z  o k r ę g u  M ie c h o w s k ie g o , r s .
Oc k o p . 5 0  n a  d o b ra ch  K o w a la  z  o k r ę g u  

H o s z o w s k ie g o  g u b e r n j i K ie le c k ie j  z p od  N . 5 2 .
- B o  W a n d z ie  Ł a tk ie w ic z ,  c o  d o  w sp ó łw la *  

n ie r u c h o m o ś c i w m . K ie lc a c h  p o d  N r .

L I C Y T A C J E  

I S P R Z E D A Ż E  P U B L IC Z N E .

;,?N. D. 1696. cP auaucoeoe  .V npae.ten ie  
n  lla pcm uti no.ibCKo.m .

Cii-WŁ o S i  n a n  a  e x t . n r o  2 7  M a p ia  ( 8  A np-B- 
^ h ) n i  1 2  n a c o c b  > T p a b ł  n p H cyT C T iiin  d>n- 
H a n c o B s r o  5 n p a B ,te iiiH  B i. ^ o .tsń  n o 4 t>  N .  
7 4 1 ,  Sy4ł'T i>  n p o u 3 B o 4 S !T b c a  M 3ycT H w e T o p -  
r u , n a  n p o 4 a :« y  uT>ca u s-h  .u b c o c e k t ,  n p e , i -  
n a 3 HaueHHi«SLi. Ha 1 8 6 9  r . s t  P a^ aH itK ou -b
/i-ECHHuecTBl;,* no 4a4a»i"b: 3 ipm eim iiH V ,
C ly r o i t u u e ,  I l x o / i o n n u e ,  I lu r o ,  re .i30B % , 
Ky.rnroB eui. ,  BHOiit, u Bpy43eauLic, o t i -  
cy-MMH 1 ,9 1 1  p y ó . 4 6 '/2 k o u .

IK e ^ a io m iń  npioóp-B C T H  n oH M eH onaH B H H  
.rSC B , OÓH33BI npa^H BH TŁ 11"I» ,ą e n o 3 H T l, 
n o ^ ń C K a r o  B a H t a ,  s a . i o r i  H a . i m n w u a  4 eR h -  
r a « n ,  n i .  3aK .i34B M xi>  h . ih  /n iK B H .ia u io n -  
H M it  n n c T a x t ,  h . ih  . t p y n u t  n p o ą e p T H U z i,  
oysmr-fc L D p c r t i a  ct . cooTB-BTcTBei iH MMii  Ky- 
i io H a « (! , n o  icc ii-B  n p e j n n c s n u r . f i  M a n a -  
c T p o M t d>!)HnHCOM> u t  1 9 2  p y o .B t it  y j e C T o -  
B U p e n ie  n e r o , j o j H t e n t  n p e jc T a B H T b  k b u -  
T aK i(iio  I loJŁ C K aro  B s h k c ,  b t, i ip u c y T c in iK  
<ł>nHancODaro J 'u p a B .ie B ia , A °  H a u a iia  x o p -  
r o e t .

O n -E H ou n yio  n u j o M o e r b  si a y K u io m iM e  y -  
c . i o u ia  c K a sa n u o fi u p o j s m i i ,  .woryTi, óniTh 
p a sc w a x p iiiia e M M  n i.  r o p o ,; ! ,  B a p m a n ’B , bt>
$ H H a i;c o n o M t  y n p a n j e H i l i ,  a t o * «  bT> P a *
jo m c * .o m ł F y ń e p H C K om t. n p a B .ie n iu  u  n t  
P a j s i m t o M i  . I s c h o m t , y n p a u .ie H id -

M'BOTHaa j l i C H s R  c r p a a t s ,  o ó t H 3 U B a e T c a  
n o K a o a T h  , i K a i  .T.e.iaiouv-.’v i )  T o p r o s a r c ą ,  
noc.;-B u e r o ,  S u k s k h i b  m a . i o ó t  na  c u e r t  
n e j o C T S T K a  K o . i n u e c T n a  j c p e n a ,  I l . i u  n w c o -  

| k o h  olfBHKH o n a r o ,  n e  5.VJ-T1, np i iHHTo bt« 
y a a m e u i e .

B. B s p m a o a ,  1 5  d > en p ajH  l o ó J  r o j a .  
3 a H l t j H u a io m in  O t j T . i o m t , ,  

l l a a y K H H o w b .
1— 3 Ha4a,ibHiiKT> C e K u in , B o i n o y H t

N .  D . 1 6 2 6 ,  Z a r z ą d  W ó d  M in e r a  n//ch  
w  C iech ocin ku .

P o d a j e  d o  w ia d o m o ś c i ,  ż e  w  d n iu  12  ( 2 4 )  
M a r c a  r. b . o  g o d z in ie  11 z  r a n a , o d b ę d z ie  
s i ę  p r z e d  Z a r z ą d e m  W ó d  w  C ie c h o c in k u ,  l i ­
c y t a c j a  p r z e z  o p ie c z ę t o w a n e  d e k la r a c j e  in  
m in u s ,  n a p i s a n e  n a  p a p i e r z e  s t e m p lo w y m  w  
f o r m ie  z w y k le  o b o w ią z u j ą c e j ,  n a  d o s t a w ę  d la  
ł a z i e n e k  w  r . b .

W ę g l i  k a m ie n n y c h  m a s z y n o w y c h  b o r c y  
w a r s z .  1 3 9 8 , o d  k o p .  S 7  W  z a  k o r z e c  D r z e ­
w a  o p a ło w e g o  s o s n o w e g o  s a ż e n i  k u b . 1 5 ,  o d  
r s r .  i ó  z a  s ą ż e ń  k u b . O liw y  L e c c e r  fu n t ó w  
1 5 0 ,  o d k o p .  2 6 ’/., z a  fu n t . Ł o j u  f u n tó w  5 5 ,  
o d  k o p . 1 5 . K o n o p i  fu n tó w  3 5 ,  o d  k o p . 2 0 .  
B le j w a s u  f u n t ó w  2 5 , o d  k o p . 2 0 . S k ó r y  m a -  
s t r y c h t o w e j  f u n tó w  1 0 , o d  r s r .  1 k o p .  2 0 .  
O le ju  ln ia n e g o  p ó ł  w ia d r a , o d  r s r .  4  k o p . 5 0  
z a  w ia d r o .

V a d iu m  d o  l i c y t a c j i  w y m a g a n e  j e s t  d o  w ę ­
g l i  r s r . 1 1 4 , d o  d r z e w a  r s r . 2 2  '/2 , d o  m a t e r ­
i a ł ó w  d y c h t u u k o w o -s m a r o w y c h  r s r . 7 .

N a  k o s z t a  z a ś  o g ł o s z e ń  d o  w ę g l i  r s r .  5 .
N a  k o s z t a  z a ś  o g ł o s z e ń  d o  d r z e w a  r s r .  1 

k o p . 5 0 .
N a  k o s z t a  z a ś  o g ło s z e ń  d o  m a t e r j a łó w  

k o p . 5 0 .
B l i ż s z e  w a r u n k i m o g ą  b y ć  p r z e j r z a n e  k a ż -  

d o d z ie n n ie  p r ó c z  ś w i ą t  w  b iu r z e  z a k ła d u  w a ­
r z e ln i  s o l i .

C ie c h o c in e k  d n ia  1S  ( 3 0 )  S t y c z n ia  1 8 6 9  r .  
2 — 3  P r e z y d u j ą c y ,  R e j e w s k i .

N . D . 1 7 0 8 t  P is a r z  T r y b u n a tu  C yw iln eg o  
ur W a r s z a w ie .

S to s o w n ie  do a r t . 6 8 2  K . P .  S . w ia d o m o  
c z y n i ,  iż  n a  żą d a n ie :  1 . W a le r j i  z R o g o w s k ic h  
j/o J a n ie  N e p o m u c e n ie  I V ie lo g lo w s k im  p o z o ­
s ta łe j  w d o w y ; 2 . R o m a n ji W ie lo g ło w s k ie j ,  
p a n n y  p e łn o le tn ie j ;  3 . A n ie l i  W ie lo g ło w s k ie j ,  
n ie le t n ie j ,  u s a m o w o ln io n e j , a k te m  -w S ą d z ie  
P o k o ju  w m ie ś c ie  P e tr o k o w ie ,  n a  d . 1 ( 1 3 )  
C zerw ca  3 8 ) 7  r. z e z n a a y m , w  a s y s t e n c j i  sw ej  
m a tk i i k u r a to r k i W a le r j i  W ie lo g ło w s k ie j  
d z ia ła ją c e j , w s z y s tk ic h  z w ła s n y c h  lu u łu s z ó w  
u tr z y m u ją c y c h  s i ę ,  w  m ie ś c ie  g u b e r n ja ln e m  
P e tr o k o w ie  z a m ie s z k # ly c h , a  z a m ie s z k a n ie  
p r a w n e  do t e g o  in te r e s u  i c a łe g o  p o s tę p o w a ­
n ia  s u b h a s t - c y jn e g o  u K s a w e r e g o  K a r a s iń ­
s k ie g o ,  O b ro ń cy  p r z y  ’W a rsza w sk ich  D e p a r t a ­
m e n ta c h  B łą d z ą c e g o  S e n a tu  w  W  a r s z a w io  
p r z y  u lic y  B lu g ie j ,  p od  N r . 5 9 0  z a m ie s z k a łe ­
g o , '  o b r a n e  m a ją c y c h , w  p o sz u k iw a n iu  su m y  
r s . 7 - 5 0 0  z p  o c e n te m  od  A n to n ie g o  B e ld o w -  
z k ie g o ,  w ła ś c ic ie la  n ie r u c h o m o ś c i w  TV arszn-  
w 'e  p od  N r . 1 7 0 1  l i t  a . p o ło ż o n e j , ta m ż e  z a ­
m ie s z k a łe g o ,  p r o to k ó łe m  G r z e g o r z a  Z a w a d z ­
k ie g o , K o m o r n ik a  p r z y  T r y b u n a le  tu te j s z y m  
w d. 3 0  L ip c a  (1 1  S ie r p n ia )  i 3 1  L ip c a  ( 4 2  
S ie r p n ia )  1 3 6 8  r . s p o r z ą d z o n y m , w  d ro d ze  s ą i  
d o w ej p r z y m u s z o n e g o  w y w ła s z c z e n ia ,  z a j ę tą  - 
z a a r e s z to w a n ą  z o e ta L :  ,

N IE R U C H O M O Ś Ć , ......................
w W a r s z a w ie , n a ro żn ie  p r z y  u l ic a c h  W ilc z e j  i  
M a r s z a łk o w s k ie j , p o d  N r . 1 7 0 1  l i t .  a . p o l ic y j ­
n y m , a h y p o te -czn ie  b e z  l i t e r y ,  w  ju r is d y k c j  
S ą d u  P o k o ju  w y d z ia łu  111, w  c y r k u le  p o l ic y j ­
n y m  i a d m in is tr a c y jn y m  I X ,  n a  g r u n c ie  e m i-  
f i t e u ty c z n y m , m a  d łu g o ś c i  fr o n to w e j o g ó ln e j  w  
p r z y b liż o n y m  s p o s o b ie  o k o ło  ło k c i  0 8  o d  u li-  

; c y  M a r s z a łk o w s k ie j , a  od  u l iz y  W ilc z e j  ta k o ż  
j w  s p o s o b ie  p r z y b liż o n y m  o k o ło  ło k c i  6 9 , p r a -  
i w e m  w ła s n o ś c i  do  e g z e k w o w a n e g o  d łu ż n ik a  
: A n to n ie g o  B e ld o w s k ie g o  n a le ż ą c a  i w  p o sia -  
i d a n iu  te g o ż  z o s ta ją c a , p o s z u k iw a n ą  w ie r z y -  
1 te lu o ś c ią  h y p o c z n ie .o b c ią ż o n a .
' N a  g r u n c ie  te j  n ie r u c h o m o ś c i są  n a stą p u -  

j ą c e  z a b u d o w a n ia :  
j 1, D e m  fr o n to w y , m u r o w a n y , j e d n o p ię t r o -  
i w y ,  o  d z ie w ię c iu  k o m in a c h  m u r o w a n y c h , n a d  

d a c h  b la c h ą  ż e la z n a  k r y ty  w y p r o w a d z o n y c h .
2 .  Z a b u d o w a n ie  m a s iv  z c e g ły  m u ro w a n e ,  

p a r te r o w e , t  k tu r ą  sm o lo w c o w ą  k r y te ,  o  j e -  
. d n y m  k o m in ie  m u r o w a n y m , n a d  d a c h  w yp rO -  

w a d o n y m .
i 3 .  D o m  p a r te r o w y  m u r o w a n y  b la c h ą  p o -  

k r y t y .  * 
i 4 .  P r z y s ta w k a  z j e d n e g o  b o k u  m u r o w a n a ,
j d e s k a m i k r y ta .
i  5 . Z a b u d o w a n ie  p a r te r o w e  m u ro w a n e , z t a -  
i c ja tk ą , b la ch ą  p o k r y te ,  w k tó r e m  m ie sz c z ą  s ię  
| 2  s t a jn ie  i  2  w o z o w n ie  )z  d w o m a  fa c ja tk a m  
- m u r ,  n w a e m i w jśr o d k u  k tó r e g o  j e s t  w ch ó d  do  

k lo a k  b ez  d rzw i. Z a b u d o w a n ie  to  m ie ś c i  w  
so b ie  d w ie  s ta jn ie , dw  e w o z o w n ie  i k lo a k i

6 .  Z a b u d o w a n ie  m u ro w a n e  p a r te r o w e , b la ­
c h ą  p o k r y te .

7 . Ś m ie tn ik  z b a li  d r e w n ia n y c h .
- jS . O g r ó d e k  m ie sz c z ą c y  k i lk a  d r z e w e k  o -  
w o c o w y c h , w  k tó r y m  j e s t  a lta n k a  d r ew n ia n a  
b la c h ą  p o k r y ta . . . .

9 . P o d w ó r z e  d om u  fr o n to w e g o , k a m ie n ie m  
p o ln y m  D r u k o w a n e ,  w  ś r o d k u  k tó r e g o  j e s t  
p o m p a  z w ie r z c h e m  i k o r b ą  ż e la z n ą .

1 0 . P o d w ó r k o  k a m ie n ie m  p o ln y m  b r u k o ­
w a n e .

5 7  n ie r u c h o m o ś c i te j  o p r o c z  e g z e k w o w a n e ­
g o  d łu ż n ik a , m ie śc i s ię  d w ó c h  lo k a to r ó w ,  
z im io n , n a z w is k , o ra z  i lo ś ć  c e n y  n a jm u  u i s z ­
c z a ją c y c h , w  a k c ie  z a ję c ia  w y m ie n io n y c h .

O b szer n ie jsze ' o p is a n ie  p o w y ż  z a ję te j  i z a a ­
r e s z to w a n e j  n ie r u c h o m o ś c i z n a jd u je  s ię  w  
a k c ie  z a ję c ia  u s p r z e d a ż ą  d y r y g u ją c e g o  K s a ­
w e r e g o  K a r a s iń s k ie g o ,  O b ro ń cy  p rzy  W a r ­
s z a w s k ic h  D e p a r ta m e u ta c h  R z ą d z ą c e g o  S e n a ­
tu  r’w " W arszaw ie ,'p od  N r . 5 9 0  z a m ie s z k a łe g o ,  
z a ś ' z b ió r  o b ja ś n ie ń  i w a r u n k i s p r z e d a ż y  w  
k a n c e la r j i  T r y b u n a łu  tu t e j s z e g o  w  W y d z ia le  
1 -y m  z ło ż o n e , p r z e jr z a n e  b y ć  m o g ą .

Z a ję c ie  w  k o p ja c h  d o ręc zo n o :
1 . J5T . K a l ik s to w i W itk o w sk ie m u  P r e z y ­

d e n to w i m ia s ta  W a r s z a w y , w  W a r sz a w ie  p o d  
H r . 3 8 7  u rz ę d u ją c e m u  n a  r ę c e  S ta n is ła w a  
T o c z y ło  w e k ie g o , u r z ę d n ik a  t e g o ż  M a g is tr a tu , 
er 2 . E m e r y k o w i E o z e r s k ie m u , P isa r z o w i S ą ­
d u  P o k o ju  w y d z ia łu  I I I ,  w  W a r s z a w ie ,}  p o d  
N r .  4 0 5  u r z ę d u ją c e m u , n a  r ę c e  w ła s n e .

Ofeudw ©m  d n ia  2 8  S ie r p n ia  (9  W r z e ś n ia )  
1 8 6 8  r.

W n ie s io n o  d o  k s i ę g i  w ie c z y s te j  p o w y ż  z a -  
j ę t e j  n ie r u c h o m o ś c i w  W a r s z a w io  d n ia  1 0  ( j - j  
W r z e śn ia  1 8 6 8  r. a  w d. d z is ie j s z y m  do k s i ę ­
g i  z a a r e sz to w a ń  w  k a n c e la r j i  T r v b u n a lu  t u -  
t e j s z e g o  n a  te n  c e l  u tr z y m y w a n e j , w p isa n e  
z o s t a ło .  ■ _

P ie r w s z a  p u b l ik a c ja  zb io r u  o b ja śn ie ń  i w a ­
ru n k ó w  s p r z e d a ż y  o d b ę d z ie  s ię  n a  a u d je n c j ija -  
w n e j T r y b u n a łu  C y w iln e g o  w  W a r s z a w ie  jjw 
W y d z ia le  I ,  w  m ie j s c u  z w y k ły c h  p o s ie d z e ń  
p r z y  u l ic y  D łu g ie j  p o d  N r . 5 4 9  o g o d z in ie  
1 0  ż ra n a ”, d n ia  9  ( 2 1 )  G r u d n ia  1 8 6 8  r .

S p r z e d a ż ą  d y r y g o w a ć  b ę d z ie  K s a w e r y  K a ­
r a s iń s k i ,  O b ro ń ca  p r z y  S e n a c ie  k tó r e g o  z a m ie ­
s z k a n ie  j e s t  w y ż e j  w s k a z a n e .

W a r s z a w a , d. 2 4  W r z e ś . ( 6  P a ź d )  1 8 6 8  r. 
i R a d c a  D w o r u , Z g ó r s k i.

W y w ie s z o n o  n a  ta b l ic y  w  s a l i  u s t ę p o w e j  
T r y b u n a łu  C y w iln e g o  w  W a r s z a w ie , d . 2 4  
W r z e ś n ia  ( 6  P a ź d z ie r n ik a )  1 8 6 8  t .

B a d ca  D w o r u , Z g ó r s k i.  
N a s t ę p n ie  p o  o d b y c iu  tr z e c h  p u b l ik a c j i  z b io ­

ru  o b ja śn ie ń  i  w a r u n k ó w  s p r z e d a ż y  r z e c z o n e j
1 n ie r u c h o m o ś c i , o raz  p r z y g o to w a w c z e g o  p r z y -  
Ł s ą d z e n ia  te jż e ,  K a r a s iń s k io m u  M e c e n a so w i, za  

su m ę  rs . 7 5 0 0  n a  d . 17  L u te g o  (1  M arca) 1 8 6 9  
r o k u  o d b y te g o , z a r a z e m  T r y b u n a ł C y w iln y  w  
W a r s z a w ie ,  w y r o k ie m  w  ty m ż e  s a m y m  d n iu  
z a p a d ły m , te r m in  do o s ta te c z n e g o  p r z y s ą d z e ­
n ia  n ie r u c h o m o ś c i N r . l 7 0 1 a .  p o lic y jn y m  a  
h y p o te e z n y m  b e z  li t e r y  w  W a r s z a w ie  p o lo ż o -  
n * j, n a  d. 1 ( 1 3 )  M a ja  r. b . g o d z in ę  1 0  z r a n a  
o z n a c z y ł ,  k tó r y  s ię  o d b ę d z ie  w  m ie jsc u  z w y ­
k ły c h  p o s ie d z e ń  T r y b u n a łu  C y w iln e g o  w  W a r ­
sz a w ie  p o d  N r . 5 4 9  w  W y d z ia le  I . ja k o  w ła ­
ś c iw y m .

L ic y ta c ja  z a c z n ie  s ię  od  su m y  rs . 7 ,5 0 0 ,  
lu b  od  %  c z ę ś c i  s z a c u n lju  ta k s ą  p r z e z  b ie ­
g ły c h  S p o r z ą d z i ć  s ię  m ia n ą  w y n a le z io n e g o .
13 W a rsza w a  d . 2 0  L u te g o  ( 4  M a r ca ) 1 3 6 9  r.

P is a r z  T r y b u n a łu ,
1 - 1  R a d c a  D w o r u , Z g ó r sk i.

N .  D . 1 7 0 9  p i s a r z  T r y b u n a tu  C yw iln eg o  
w  K a lis z u .

S to s o w n ie  d o  a r t , '  6 8 2  K . P .  S . w ia d o m o  
c z iln i:  ż e  n a żą d a n ie  I t r a e l a  R o th o ltz , n e g o -  
c ja n ta , w  m ie śc ie  -K a lis z u  z a m ie s z k a łe g o , o d  
k tó r e g o  H ip o l it  G r o d z ie c k i P a tr o n  p rzy  T r y b u ­
n a le  C y w iln y m  w  m ie śc ie  g u b e r n ja ln e m  K a l i ­
s z u  N r . 5 5  m ie sz k a ją c e g o , >7 m ie jsce  p r o to k ó ­
łe m  z a ję c ia  n iże j z  d a ty  jrow oian ym  u s ta n o w io ­
n e g o  P a tr o n a  p r z y  T r y b u n a le  T eo d o r a  R o ś c i-  
szew sk ia g O , w  o b r o n ie  s ta w a ć  i  s u b b a s ta c ję  
d ó b r  z ie m sk ic h  R rob n n ów  z p r z y le g lo ś c ia -  
m i p o p iera ć  b ę d z ie , u  k tó r e g o  to  P a t : o n a  
G r o d z is c s ie g o  i z a m ie s z k a n ie  p r e w n e  R o ­
th o ltz  o b e c n ie  m a  o b ra n e  do te g o  in te r e s u , 
p r o to k ó łe m  K o m o rn ik a  p rzy  T r y b u n a le  C y ­
w iln y m  w  K a l is z u  R o m u a ld a  P in o w s k ie g o  
n a  g r u n c ie  d ó b r  K r o b a n o w a  d n ia  1 4  ( 2 6 )  
P a z 'd z 'e rn ik a  1 8 6 8  ro k u  p o  d o r ę c z e n iu  w  d n iu  
2 5  L ip c a  (6  S ie r p n ia )  t. r. p rze z  r z e c z o n e g o  
K o m o r n ik a  15  ( 2 7 )  L ip c a  r. b . w y d a n e g d  n a ­
k a z u  s u b h s s ta c y jn e g o  sp o r z ą d z o n y m , n a ^ m o c y  
a k tu  o b lig a c j i  p rzed  T eo filem  J ó z » (e m  K o w a l­
s k im  R e je n te m  K a n c e la r j i Z ie m ia ń s k ie j  wr K a ­
lis z u  i .  2 4  S ie r p n ia  (5  W r z e śn ia )  1 8 6 5  r. z e -  
z n a n e j ,\w  p o sz u k iw a n iu  s a m y  r s .  1 ,5 0 0  z p r o ­
ce n tem  p ra w n y m  od  1 6  ( 2 8 )  C z e r w c a  1 8 6 8  r, 
I z r a e lo w i R o th o ltz  o d  w ła ś c ic ie la  d ó b r  K r o b a ­
n o w a  A n to n ie g o  D o m a n ie w s k ie g o  n a le ż n e j ,  z a ­
j ę t e  z o s ta ły  n a  p u b lic z n ą  s p r z e d a ż  w d r o d z e  
p r z y m u sz o n e g o  w y w ła s z c z e n is :

D O B R A  Z IE M S K IE  

K r o b a n o w , s k ła d a ją c e  §ię z w si i fo lw a r k u  E r o -  
b a n ó w , w  ju r is d y k c j i  S ą a a  P o k o ju  w S z a d k u  
P o w ie c ie  S ie r a d z k ie m , G u b ern ji K a lis k ie j , g m i­
n ie  Z d u ń s k a -W o la , p a ra fji M a r z y n in  p o ło ż o n e ,  
o d d z ie ln ą  k s ię g ę  w ie c z y s to  m a ją c e , w raz z  
w s z e lk ie o u  b u d y n k a m i la s e m  d o  ty c h  d ó b r  
n a le ż ą c y m , g r u n ta m i, łą k a m i, p a s tw is k a m i,  
c z y i i  z g o ła  z tern w sz y s tk ie m  co  ty łk o  c a ło ś ć  
ty c h  d o b r  s ta n o w i i s ta n o w ić  m oż >, b ez  n a j­
m n ie j s z e g o  w y łą c z e n ia .

Z a b u d o w a n ia  n a  fo iw a r k u  K r o h a n ó w  z a j ę ­
ty ch  d ob r są  n a stę p u ją ce : d w ó r  z d rze w a  n a  
p o d m u r o w a n iu , k u c h n ia , c h D w y , p ło t ,  k lo a k i ,  
o f ic y n a , stud n ia', o b o r y , s ta jn ia  z w o z o w n ią ,  
c h a łu p a  z  B tod olą , s tu d n ia , d r u g a , c h j lu p a ,  
s p ic h r z , s to d o ła ,  s to d o ła  d r u g a  p o d  k tó r ą  są  
p iw n ic e , o b y d w ie  m u r o w a n e , s tu d n ia  o w c z a r ­
n ia  i s ta jn ia , ch a łu p a  cz w o ra k i, c h a łu p a  o ś m io -  
r a k i, p rzy  ty c h  c h le w ik  m a ły , k a r c z m a  N r. 4  
o z n a c z o n a , s ta jn ia  z a je z d n a , s tu d n ia , c h a łu p a  
N r . 5 , w  k tó rej j e s t  k u ź n ia , g r u z y  po g o r z e ln i  
zn iszc zo n e j p lo t  ja k  n ie m n ie j  o g r ó d  o w o c o w y  
i w cz ę śc i w a r z y w n y .

R o z le g ło ść  o g ó ln a  p o w ie r z c h n i d ób r z a ję ty c h  
d o  d w o ru  n a le ż ą c e j  w y n o s i w l ó i  26  m o r g  3  
p ręt. k w a d r . 1 9 9  m ia r v  n o w o p o ls k ie , • G r u n ta  
są  k i. I I ,  l i i  i  I V .

G r u n ta  w ło ś c ią  z m ocy  U k a z u  1SÓO u w ł a s z ­
c z o n y c h  są o d se p e ro w a n o  od  g ru n tó w  fo iw z r -  
c z n y c h  i p o d łu g  z a tw ie r d z o n e j  ta b e li  l .k w id a -  
cy jn e j, n ie  s łu ż ą  ż - d n e  serw itu tu  ty m ż e  w ł o ­
śc ia n o m .

P r o p in a c ja  w  d o b r a ch  z a ję ty c h  m a  b y ć  w y ­
d z ie r ż a w io n ą  m ie sz k a ń c o w i Z d u ń s k ie j -W o l i .

D o b r a  K r o b a n o w  g r a n ic z ą  z  je d n e j  s tr o n y  % 
d o b ra m i G a je w n ik i, z  d r u g ie j  z d o b r a m i B ie -  
le w ,  z  trze c ie j  z d o b r a m i K a r sz n ic e , a  z c z w a r ­
te j z d ob ram i K r o b a n o w e k . G r a n ice  są  s t a łe  
k o p c a m i o z c a c z o n e . O d le g ło ś ć  j e s t  o d  m ia s ta  
Z d u ń s k ie j .W o li w io r s t  5 ,  S z a d k u  8 ,  m ia s ta  p o ­
w ia to w e g o  Ł a s k u  9 ,  S ie r a d z a  1 8 , a  od m ia s ta  
g u b e r n ja lc e g o  m i l f i ’/a-

N a  g r u n c ie  ' j e s t  in w en ta rz  ż y w y  i m a r tw y ,  
k o n i f o r n a ls k ic h  12, w o łó w  ro b o cz y ch  2 0 ,  k ró w  
d o jn y c h  2 0 , o w ie c  5 0 0 ,  w o z ó w  5 ,  p łu g ó w  8 ,  
r a d e ł '6 ,  b ro n  1 6 , m a szy n a  r n b c a n m ,  m ły n e k  
do c z y s z c z e n ia  zb o ża . _

W y s ie w a  s ię  r o c z n ie  p r z e n ic y  w ie r te l l  6 0 ,  
ż y t a  w ie r te ll 2C 0, ję c z m ie n ia  w ie r t e l i  4 0 ,  g r o ­
chu" 2 0 , ta ta rk i 1 8 , o w s a  w ie r t . 1 0 9 .

p ,_d a tk i dó  k a s y  o k r ę g o w e j  s ie r a d z k ie j  o p ła ­
c a n e  r o c z n ie  w y n o s z ą  rs . 8 5 4  k . 4 5 .

W ła ś c ic ie le m  h y p o t e c z a y in  z a ję ty c h  d ó b r  
K ro b a n o w  j e s t  A n to n i  D o m a n ie w s k i, w  ty c h ż e .
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dobrach m ieszkający, k tó rem u K om ornik dozór 
sądowy nad  niemi oddał.

Szczegółuw y opis dóbr za ję ty ch  znajdu je  
się w pro tokó le zajęcia  u popierającego sp rze- 
paż P a tro n a  H ipo lita  G rodzieckiego w K aliszu 
i w biórze P isa rz a  T ry b u n a łu , gdzie ze zbio­
rem objaśnień i w arunków  p rzejrzan y  być 
może.

P ro to k o ł za jęc ia  doręczył woźny d. 16 (28) 
L istopada 1868 r. P isarzow i S ąd u  P oko ju  w 
S zadku  Jn ljanow i Otockiem u i W ójtowi gminy 
Z duńska-W ola  w Z duńskiej-W oli, F e lik so w i 
Pio trow skiem u.

Następnie zajęcie to do księg i w ieczystej 
dóbr K robanów , w dniu  22 L istopada (4 G ru ­
dnia) 1868 r. wniesione, a w dniu  6 (18) G ru ­
dnia t. r. w księdze przez P isarza T ry b u n a łu  
C yw ilnego w K aliszu utrzym yw anej zarege- 
strow ane zostało.

Sprzedaż odbyw ać się będzie na  au d jen c ji 
T ry b u n a łu  Cywilnego w K aliszu, posiedzenia 
w pałacu  przy u licy  Józefina odbywającego.

P ierw sze ogłoszenie w arunków  sprzedaży i 
licytacji, odbędzie Bię n a  aud jencji rzeczonego 
T ry b u n a łu  d. 23  Stycznia (4 L utego) 1869 r. 
o g o d /. 10 z rana .

Kalisz d . 7 (19) G rudnia 1868 r.
P o  odbyciu trzech  ogłoszeń  w arunków  sprze­

daży, T rybunał oznaczył te rm in  do p rzygo to ­
w aw czego przysądzen ia  powyższych dóbr na d. 
9  (21) K w ietnia 1869 r  godz. 10 z ra n a  na  
swojej audjencji w pałacu  przy u licy  Józefina 
w K aliszu .

L ic y ta c ja  w tym  term in ie  rozpocznie się od 
sum y rs. 15,000.

K alisz  d. 25 L u tego  (9 M arca) 1869 r.
1 — 1 A '^ so r K oleg ja lny  J .  M igórski.

N. D . 1663. F isa rz  'trybunatu  CywiOiej® 
w Lublinie. _

Na zasadzie a r t . 682 K. P . 8 . wiadomo czyni 
iż  na  żąd an ie  P a u lin y  Zbyszew skiej panny p e ł­
noletn iej, w W arszaw ie pod Nr. 1346 m ieszk a­
ją c e j, zam ieszkanie zaś p raw ne u  Józefa W o­
łow skiego O brońcy przy  b. R adzie S tan u  w 
L u b l i n i e  pod N r. 174/5 m ieszkającego, obrane 
m aiccej, w poszukiw aniu  sumy rs. 2175 z p ro ­
centem  od d. 12 (24) Czerwca 1867 r. za ega- 
jącym  i kosztów  do ss-ów n iegdy Sew eryna 
W ęg liń śk ie g o  jako t e  L eona W ęg liń sk iego  i 
H eleny A n ie li M agdaleny trzech  imion W ęgliń- 
sk ie j w łaścicieli dóbr Zezulina i Z iólkow a w 
pow iecie L u b arto w sk im  gubern ji L u b e lsk ie j 
leżących, tsm że  zam ieszkałych, protokółem  Ko­
m orn ika  A ntoniego Grochowskiego w d n iach  
18 (30) K w ietnia i 19, 20 i 22 K w ietn ia  (1 , 2 
i 4 M aja) 1868 r. sporządzonym , w drodze są ­
dow ej przym usow ego w yw łaszczenia za ją te  i 
zaaresztow ane zostały dobra ziem skie Zezulin
1 Z ió łko  w w gm inie Łęczna, p a ra fji K ijan y  w 
pow iecie L ubartow skim  O kręgu  Sądowym  Lu 
bartow skim  gubernji Lubelskiej położone, p r a ­
w em  w łasności do egzekw ow anych d łużn ików  
należące i w części a  m ianow icie co do folw ar­
ków Ziólków i  K ruczeń w posiadaniu  ich, codo 
fo lw arków  zaś Z ezulin, Godziembów i G rondy 
w posiadan iu  dzierżaw nem  Teofila W ęglińskie- 
go, F ranciszka  Brunona W ęglińskiego i T o m a­
sza  U szyńsk iego  zostające, poszukiw aną wie­
rzytelnością hypotecznie obciążone.

D obra  pow yższe Z ezu lin  m ają oddzielną 
księgę hy p o t-czn ą , g raniczą od wschodu z Ł ę -  
czną, od połudn ia z Ł ęczcą  W ieprzem  i K ija- 
nam i, od zachodu z dobram i K ijany  od p ó łn o ­
cy z dobram i Rozkopaczowem i K rasnem , odle­
g łe  od m. Ł ęczny o w iorst 10, od m. L ubarto ­
w a o w. 21, od m. L ub lina  o w. 22, leżą nad 
W ieprzem  n a  uboczny m trakcie  z L u b lin a  do 
W łodawy wiodącym . O bejm ują ogóluej obszer- 
ności dw orskiej w przybliżeniu m. 5300 m iary 
now o-polskiej a mianowicie: w ogrodach owo­
cowych - w arzyw nych m órg 35, w g ru n tach  or 
livch w połow ie pszennych k i. 2 a  w połow ią ży­
tniej kl. 2 m. 1515, w łąkach  mórg 711, w la ­
sach  mc rg  2259, w p lacach  i pod zabudow a­
niam i m. 7*/a, w nieużytkach, row ach  i d ro ­
gach m. 557, w w odach, sm ugach, jezio rze 
Krzczeu i d rug im  Gom iennice m. 224. W do­
b rach  Zezulin ie znajdu ją  się n as tęp u jące  zab u ­
dow anie-

1. N a folw arku Z iółków : 1. Dwór d rew nia­
ny n a  podm urow aniu pod gontem . 2. D om  na 
kuchnię drew niany dach dranicam i k ry ty . 3. 
O ficyna d la  czeladzi drew niana dach d ran ica ­
mi k ry ty . 4. Kuźnia. 5. B udynek dla 12 p a ­
robków  niew ykończony. 6. C hlew ki d rew n ia­
ne. 7 . Czworak d rew niany . 8. P iw nica  w o- 
g rodzic m urow ana, 9. K lo ak a  d rew niana. 10. 
P a s ie k a . 11. S todo ła w tró jk ą t drew niana 
dai h słom ą kryty . 12. C ha łupa  drew niana przy 
Btodole. 13. C ha łupa  drew niana nad W ieprzem . 
14. B udynek  drew niany bez dachu. 15. Chlew ki 
d rew n ian e  pod gontem . 16. Czw erak drew nia­
ny  pod słom ą. 17. C hlew ki do teg eż^o staw io - 
ne. 18. D aw na gorzeln ie obecnie b row ar pi 
w ny, m urow ana na 4 fila rach  m urow anych z 
su te rynam i pod gontem  19. W ołownia m uro­
w ana dach gontem  k ry ty . 20. Chlew-ki drew ­
niane. 21. S tu d n ia . 22 .' K loaka. 23. Chlewki. 
24 . S tajn ia  m urow ana z kam ien ia  dach słom ą 
k ry ty . 25. O bora drew niana w słupy m urow a­
ne pod słomą. 26. P iw nica  m urow ana. 27. 
S p ich lerz  m urow any o piętrze pod gontem . 28. 
D zw on na  słupie. 29. Gumno w czw orobok 
30. S todoła drew niana w słupy m urowane pod

słom ą, 31. W ozow nia z kam ien ia  pod słom ą. 
32. O w czarn ia  z kam ienia pod gontem . 33. 
O gródek żerdziam i ogrodzony n a  in sp e k ta . 3 4 . 
P a rk a n  na  dziedzińcu w słupy m urow ane. 35. 
D ziedziniec płotem  ogrodzony. 36. B arak . 37. 
B arak . 38. Szopa. 39. B a rak . 40. M łyn wo­
dny na  odnodze W ieprza d rew niany  pod gon­
tem. 41 . T a r ta k  drew niany pod gontem. 42. 
Dom drew niany na podm urow aniu pod gontem . 
43. W ozow nia, chlew y drew uiane. 44. B u d y ­
nek  drew niany  pusty. 45. B udynek na łaźnię. 
46. B a rak  p rzy  m łyn ie. 47. T ak iż  d rug i B a ­
ra k . 48. Szopa. 49. K ap liczk a  m urow ana. 50. 
K arczm a m urow ana przy gościńcu pod gontem . 
51. C egielnia z w aptarnią. 52. Szopa. 53. P iec  
W apienny. 54. C h iłu p a  drew niana 55. D ruga 
chałupa. 56. T rzecia  chałupa .

I I . Na folw arku Zezulin: 57. Dwór w części 
m urow any w części drew niany, szabrow any pod 
gontem . 58. P iw nica  m urow ana sklepiona . 69. 
S adzaw ka w ogrodzie. 60. Dom d la  ekonom a 
drew niany. 61. Czw orak drew niany pod sło­
m ą. 62. C hlew ki drew niane. 63. D om ek mu- 
row any pod gontem . 64. P iw nica m urow ana. 
65. S p iżarn ia  d rew niana . 66. Lodow nia. 67. 
Dom n a  kuchn ię . 68. D om ek na oranżerję. 69. 
O w czarnia razem  z oborą s ta ra  d rew niana . 70. 
S todo ła drew niana p o d  słom ą. 71. M aneż. 72. 
B róg. 73. O w czarn ia  d rew n ian a  dobra pod 
słom ą. 74 . O bora n iedokończona. 75. S ta jn ia  
s ta ra  d rew niana. 76. S ta jn ia  z wozownią d re ­
w niana. 77. W ołow nia d rew niana pod sło ­
mą. 78. C hlew ki d rew niane . 79. Ś m ietn ik . 
80. K loaka. 81. C hlew ki. 82. Szpichlerz d re­
w niany pod słom ą. 8 3 . D rug i sp ichlerz. 8 4 . 
G um no. 85. C hałupa pod  lasem  d rew n ian a . 
86. T a k a ż  d ru g a  chałupa. 87. S tudnia. 88. 
Kuźnia. 89. Dom przy drodze. 90. K arczm a 
drew niana pod słomą. 91. Polowa dom u. 92. 
O b ó rk a  drew niana. 93. P łoty i ogrodzen ia w 
stan ie  dobrym .

H I. N a fo lw arku  Godziembów: 94. Dom ek 
drew niany pod gontem . 95. P iw nica . 96. D om  
czeladni drew niany pod gontem. *97. Obora 
d rew niana  pod słom ą. 98. T akaż  druga obora. 
99. S todo ła drew niana pod słom ą. loO. T ak aż  
d ru g a  stodoła. 101. S ta jn ia  z wozownią drew ­
n iana. 102. S tudn ia.

Na folw arku G rondy: 103. Dom drew niany 
dw ór pod gontem . 104. Dom czeladni d rew ­
niany ped słom ą. 105. S tudnia. 1'06. Wozow­
n ia  ze s ta jn ią  drew niane pod gontem . 107. 
O bora drew niana. 108. S todoła drew niana. 
109. B udynek bez dachu . 110. K arczm a dre­
w niana. 111. C zw orak d rew niany. 112. Chle­
w ik. 113. S todo ła  drew niana.

N a  fo lw arku  Krzczeń: 114. Dom czw orak pod 
słomą. 115. S todoła drew niana. 116. O bora 
d rew niana  nie w yko ń czo n a , W edle tw ierdze­
n ia  w yw łaszczonych, budynki pod pozycjam i 
4 , 1 2 ,3 9 ,4 8  i 113 n ie-m ają  egzystow ać. W raz 
z dobram i sprzeda ją  się następujące inw entarze 
żywe i martwe na fo lw arku  Ziółków  znajdująee 
się: koni roboczych ró żn -j maści i w ieku sz tu k  
2 0 , wołów roboczych 12, krów  dojnych 6, owiec 
420 , c ieląt 8, nierogacizny sz tuk  6, wozów fo r­
nalskich  kutych  8, radeł z narogam i 6, soch 
okutych  6, b ron  10, m łynków  2, szufli 3 i 
ćw ierć jedna. Inw entarze  n a  innych fo lw ar­
kach znajdujące się są w łasnością dzierżaw ­
ców.

Roczne p o d a tk i w ynoszą rs . 729 k. 6.
O bszernie jsze op isan ie  dóbr znajdu je  się u 

Jó zefa  W ołow skiego  P a tro n a  w L ub lin ie  pod 
N r. 174)5 m ieszk a jąceg o , zaś zbiór objaśnień 
i w aru n k i licy tacy jn e , w k an ce la rji P isa rza  
T rybu n a łu  Cyw ilnego W L ub lin ie  p rze jrzan e
być m ogą. . , r, „ -

Z ajęcie w k op jach  doręczone. 1. r ra n e rs z -  
kowi R oczniew skiem u, W ojtow i gm iny Łęczna, 
d. 19 Czerw ca (1 L ip c a ) 1868 r .  2. B ochyń- 
sk iem u, P isarzow i S ąd u  Pokoju  w L ubartow ie, 
d . 18 (30) Czerw ca 1868 r. 3. W niesiono do 
k s ię g i hypotecznej dobr Zezulina dnia 5 (17) 
W rześn ia  1868 r . N a s tę p n ie  zaś w dniu  6 
(18) L utego  1869 r . ponowiono w niosek z za­
ję c ie m . 4. Do księg i zaaresztow ań w K ance­
la r ji P isa rza  T ryb u n a łu  znajdującej się , w pi­
sano d. 12 (24) W rześn ia  1868 r., pod dniem  
zsś 13 (25) Lutego 1869 r .  ponowiono w p isa ­
n ie  za jęc ia  do księg i zaaresztow ań.

P ierw sza  p u b likacja  zbioru objaśnień i w a­
runków  licy tacy jnych  odbędzie się na  pub licz­
nej au d jen c ji T ry b u n a łu  Cywilnego w L u b li­
nie d. 4 (16) K w ietn ia  1869 r. o godzin ie 10 z 
r a n a , w m iejscu zwykłem  posiedzeń.

Sprzedażą  dy rygu je  Jó z e f  W ołow ski P a ­
tro n , k tó rego  zam ieszkan ie wyżej w skazane.

L u b lin  d. 13 (2 5 ) Lutego 1869 r.
B archw ic.

W yw ieszono n a  tab licy  w sali ustępow ej 
T ryb u n a łu  Cyw iłnego w L ub lin ie , dn ia  13 (25) 
L u teg o  1869 r.

B archw ic

N . D . 1666. W z a s to so w a n iu  [s ię  do a r t .  
960 K. P . S w iadom o czy n ię , iż 

N IE R U C H O M O Ś Ć  
w W a rsz a w ie  p rz y  u licy  M ylnej p o d  N r. 
2481H . fro n tem  s to ją c a , w cy rk u le  p o lic y j­
nym  i a d m in is tracy jn y m  5 i 6, w ju r isd y k c ji 
S ą d u  P o k o ju  W y d zia łu  IT  p o ło żo n a , g r a n i­
c z ą c a  z  je d n e j s tro n y  z  n ie ru ch o m o śc ią  Nr. 
2481 a., z d ru g je j z n ie ru ch o m o śc ią  N r. 647/8 
s k ła d a ją c a  się:

W in c e n ty  M u s z a lsk i, P a tro n .

a. Z  dom u m asiv  m urow anego  o jed n y m  
p ię t r z e  d ach ó w k ą  h o le n d e rsk ą  k ry teg o .

b. O ficyny m asiv  m urow anej z ce g ły  p a lo ­
n e j n a  w apno , o jed n em  p ię trz e  d ach ó w k ą  
k a rp ió w k ą  k ry te j . :

c. P rz y s ta w y  m asiv  m u ro w an ej o je d n e m  i 
p ię t r z e  d a ch ó w k ą  k a rp ió w k ą  k ry te j.

d. O ficyny m as iv  m u row anej o jed n em  p ię ­
trz e , b la c h ą  cyn k o w ą k ry te j.

e. Z  m u ru  p ark an o w eg o , d ach ó w k ą  k a r ­
p ió w k ą  k ry teg o .

/ .  K o m ó rk i z  d rzew a  b la c h ą  cyn k o w ą k ry ­
te j.

g K o m ó rek  z  d rz e w a  d a c h ó w k ą  k a rp ió w ­
k ą  k ry te j

h. K o m ó rek  z d rzew a  d ach ó w k ą  k a rp ó w k ą  
k ry ty ch .

i. P rz y s ta w k i z  d rz e w a  d a c h ó w k ą  k a r ­
p ió w k ą  k ry te j

k . K lo ak i z d rzew a  g o n tam i k ry te j.
I. Ś m ie tn ik a  z ga la ro w izn y  postaw ionego .
ł . B ram y  fro n to w ej d w u sk rzy d ło w e j sz a lo ­

w an e j z  zam kam i.
m S tu d n i z p o m p ą  cem brow anej.
n. B ru k u  w p o d w ó rzu , i
o. G ru n tu  p o d  c a łą  p o se s ją  z n a jd u je  s ię  

ło k c i kw . 1 ,970%  p rz e z  b ie g ły c h  p rz y s ię ­
g ły c h  w ta k s ie  w ięcej sz czegó łow o  o p isa n a  
n a  r s r .  9,241 kop. 7 %  o sz a c o w a n ą , w d ro d z e  
d z ia łó w  w sk u te k  w y ro k u  T ry b u n a łu  C yw il­
nego  w W a rsz a w ie , p o m ięd zy  w ie rzy c ie lem  
h y p o teczn y m  F ra n c isz k ie m  K oby lińsk im  oby­
w ate lem  w W arsz aw ie  p o d  N r. 1569 z a m ie ­
sz k a ły m  p rz e z  W incen teg o  M u sza lsk ieg o  
P a tro n a  sta w a jący m  z je d n e j A  S u k ceso ram i 
T e o d o ra  i Jó z e fa  P oziom kiew iczów , to  je s t  
J ó z e fa  z  Z iom ków  po T eo d o rze  P oziom kiew i- 
czu  p o z o s ta łą  w dow ą, M a rc e lą -A n to n in ą  2 ch  
im ion  Poziom kiew icz  p a n n ą  d o le tn ią  i Wi- 
k to r ją  z  P o z iom kiew iczów  S ta n is ła w a  O lsz e ­
w skiego  oby w ate la  m a łż o n k ą , w a sy s te n c ji  
m ę ż a  cz y n ią c ą  czy li obo jg iem  m a łżo n k am i, 
o ra z  H e le n ą  P o z io m k iew icz  p a n n ą  d o le tn ią , 
w  W a rsz aw ie  p o d  N r. 523 m iesz k a jący m i, 
n a k o n ie c  T eo d o rem  P o z io m k iew icz  i  W o jc ie ­
ch em  P o z io m k iew icz  o byw ate lam i w W a r ­
szaw ie  pod  N r 2 4 8 IB . zam ieszk a ły m i wszy- 
s tk ie m i w sp ó łw ła śc ic ie lam i n ie ru ch o m o śc i 
p o m ien ionej pozw anym i n ie s ta w a jący m i z 
d ru g ie j s tro n y , w d n iu  12 (24) W rz e ś n ia  1868 
ro k u  za p a d łe g o  n a k a z a n y c h , p rz e z  p u b lic z n ą  
lic y ta c ją  p rz e d  W -ym  G uzow skim  S ę d z ią  
T ry b u n a łu  C yw ilnego w W a rsz a w ie  de leg o w a­
nym  sp rz e d a n ą  b ęd z ie

L I S T Y  G O Ń C Z E .

P o  o d b y c iu  w d n iu  30  S ty c z n ia  (11 L u te ­
go) 1868 r. p ie rw sz e j p u b lik a c ji z b io ru  o b ja ­
śn ie ń  i w arunków  p rz e d a ż y , te rm in  do d ru ­
giej ich  p u b lik a c ji, a  z a ra z e m  p rzy g o to w aw ­
czeg o  p rz y są d z e n ia  o zn acz o n y  je s t  n a  dzień  
19 (31) M a rca  r. b. n a  g o d z in ę  10 ra n o  w 
m ie jsc u  p o sie d zeń  T ry b u n a łu  C yw ilnego w 
W a rsz a w ie  W y d z ia łu  I I  i u  p o d p isa n eg o  P a ­
t ro n a  p rz e d a ż  p o p ie ra ją c e g o  w W a rsz a w ie  
p rz y  u licy  N alew k i w dom u p o d  N r. 2244o. 
m iesz k a jąceg o .

W a rsz a w a  d. 21 L u te g o  (5 M a rca ) 1869 r .

N . D. 1711. USBt.maK), HTO 3UKOHHO 3a- 
HiiTMe flBua>uMOCTn HceHHMe, ci> itpacH aro ge- 
peBa, opfcxOBue u cocHOBue, a  iimchho: ua- 
Haua, npecjra, c to j iu , KOMOjyt, m itasbi, itpo- 
BaTU, yMhiBajtbHUua u t .  n. pa3Hbie Bemu, B i  
B apuiaB h Ba T opry  HMfcHyeuHMb CTopoe-Mk- 
c to ,  M apTa 3 ( 1 5 )  gHH t .  r . bt> 12 uacOBT. 
nojflHH u e p e s i  nyCaiuiHyio JH puT au iio  npo- 
gaHH óyayTi,.

II . K y p .M H b , G y jeó . IIpncT.

* *
Podaję  do w iadom ości, że p raw nie za ję te  

ruchom ości, jesionow e, m achoniowe, o rzecho­
we i sosnowe, ja k o  to: k a n a p a , k rzes ła , stoły, 
kom oda, se rw an tka , szafk i, łóżka, um yw alnik  
i t. p. różne przedm io ta, w W arszaw ie, na t a r ­
gu  publicznym  S tare-M iasto  zw anym , w dniu 
3  (15 ) M arca r. b. o godzinie 12 w południe, 
przez publiczną licy tac ję  sp rzedane zostaną.
1— 1 J . Kurm an, K om ornik.

N. D . 1706. W dn iu  3 (1 5 )  M arca  r. b. 
sp rzedane będą w W arszaw ie przez publiczne 
licy tacje  p raw nie za ję te  ruchom ości, a m iano­
w icie: o godzinie 10 z ran a  na ta rg u  obok K o­
ścioła Ś-go A leksandra , lanszafty  olejna, w a­
zony m arm urowe, zegary  stołowe i rąd le  m ie ­
dziane, o godzin ie 12 w południe na ta rg u  za 
Ż elazną B ram ą, m eble m achoniowe, jesionow e, 
m ufka  i kołuież tum akow y, a o godzinie 2 po 
południu  na  Sew erynow ie, p łaszcz m ęzki n ied ź­
w iedziam i podbity .
1— 1 M aicolli Hzewnickij K om ornik.

N. D. 1454.

N. D . 1714. W dniu  3 (15) M arca  r. b. o g o ­
dzin ie 10 z ra n a  na  ta rg u  S ta re  M iasto , a w d. 
4  (16) M arca  t .  r. o godzin ie 11 z ra n a  na t a r ­
gu  M uranów  zw anym  w W arszaw ie , sp rzedane 
będą-przedm io ta ja k o  to: m eble, lu stro , zegar, 
g a rd ero b a  m ęzka, b ielizna i t. p , przez pu 
b liczną licy tację .

W arszaw a 4. 26 L u tego  (10  M arca) 1869 r.
1— 1 R uszczykow ski, K om ornik  T ryb.

Kii.iuwcKiu, ILcnpaeume.U'
Hud  f t / , j-6.

IIpejzaraC Tb B c iłih  B J ia C T S iib  rpaffił9® 
C B IlM h U BOeHH hlM T,, E O T O p h ie  3 a  n o p a jK O *
Bi, IJapcTiifi HaójuojaiOTb, h to ó b  DKiiTep®” 
naBJMECEyio, cayataHŁ-y bsb  ropoga KohK*: 
a  T epep i, HeiuBecTHofi ct , M ie ra  M T e - ib C ^ j^ . 
cnpiiBaiomeHca o tb  npaBOcy*ia 
c jb a h jb  n BB c jiyuah  uoiimku te , 
ho bt> sfliiiiHiil Cyjvh nan Ojtufflafiinifi S°cli( ^  
bu Tb óaaroBOJaaH. Ocoóbia npasieTU, i t 1' ł - 
o tb  pogy  24, pocTa cpegB zro, a n n e  Kpyrż° i , 
BOJiocbi TeMHo-pycfaie, rjia3a ro .iyóhxe, hoC&J C(.' 
p oT b  yaepeH U , o c o ó t j s t  npuniTOBTb He* 

K a a iim t jh h  11 (2 3 )  (peBpajm 1869 r- -
H p tjc tjaT e jb C T E y io iu ifi Cyntii, 

BpoimpcEifi.
* -  

*  *W zyw a w szelk ie w ładze, ta k  cyw ilne jak0 
w ojskow e, nad  bezpieczeństw em  w k ra ju  c*1 
w ające, aby  na K atarzynę Paw łow ską, słuł3c
z m ias ta  K onina, a  obecnie z pobytu  niewia'd°
m ą, p rzed  w ym iarem  spraw iedliw ości ukry#® 
ją c ą  się , baczne oko zw racały , a  w razie uj ^  
Sądowi tu te jszem u, lub innem u najbliższe®® 
odstaw iły . R ysopis n as tępu jący : m a L>t - ’1 
w zro st ś re d n i, tw arz  o k rąg ła , włosy cię®® 
b iond , nos i u s ta  m ierne, oczy n ieb iesk ie , 
kow szczególnych niem a.

T yniec d. 11 j23) L u teg o  1869

I

Sędzia P re zydu jący , B rom irski.

DONIESIENIA PRYWATNE,

_  _  N . D. 1715. K o z p o c z ą m s t !
z d n ie m  l M a rca  r. b. p ro d u k c ję  n a p i ł 1 i 
w p iecach  R u m fo rd zk ich , w ła s a o śc ią  moji 
b ę d ą c y c h , a  p o ło żo n y ch  w K ę d z l n a c j j  j 
v .  I l e l e n o w u  p o d  H l o m n i r a o i ' 1
m am  h o n o r  p o lec ić  w zględom  szan o w n ej p®' 
b liczn o śc i rzeczo n e  w apno, ja k o  u z n a n e  p « e*
b. L a b o ra to r ju m  C hem iczne p rzy  b To#*' 
rzy s tw ie  R o ln iczem  z a  p o s ia d a ją c e  wysoki” 
p rzy m io ty  w ap ien ia . W sz e lk ie  obsta iunk1 
n ie  d o z n a ją  żadnego  zaw odu , cen y  z a s to sO  
w ane do m inim um , w aga u d e te rm in ia  s ię  
s ta c ja c h  k o le i ż e lazn e j p rz y  od b io rze  tra®' 
sp o r tu .

Z a m ó w i e n i a  n a  w y p a l o i i e  t i ® '  
l i n o ,  o raz  k am ien ie  w ap ien n e  przyjm®!’ 
s ię  n a  m ie jscu  w z a k ła d z ie  (p o c z ta  ćzęsW  
chow a) l u b  w  W a r s z a w i e  u  A d m * '  
n i s t r a t o r a  J ,  O l s z e w i c z a  V '  
3 4 G 3 d .  p rz y  u licy  K arm e lick ie j, ja k o  
cow anego  do w szelk ich  um ów  w zw iązku  
z a k ła d e m  będący ch .
1— 1— 2658 A l e k s a n d e r  ł l a r k o * * 1

N. D. 1382. P o d a je  do p o w szech n e j #i* 
dom oścU iż  B i l e t y  L o m b a r d o w e
dan e  z a  N r. 36794 n a  r s r .  16, 705 n a  r s r .  2* 
6484 n a  r s r .  15, 24299 n a  r s r .  30 , 24970 3* 
rs r .  10, p rzy p ad k o w o  z a g in ę ły . ,

W zy w a się  w ięc p o s ia d a c z a , iżby  n a jp 0' 
źn ie j w 6 tygodn i od d. 13 M a rc a  r . b ., to  j f ,  
od  d a ty  o s ta tn ie g o  o g ło sz e n ia , z g ło s ił  się 
p raw o  p o s ia d a n ia  o n eg o ż  w D y re k c ji Lot® 
b a rd u  udow odn ił, gdyż w p rzec iw n y m  raz]® 
d u p lik a ty  b ile tó w  w ydane z o s ta n ą  osob#* 
k tó re j  nazw isko  z a p is a n o  w k się g a c h  DT 
re k c ji . 3 — 3

N. D . 15S1. P o d a je  do p o w szech n e j w '3 
dom ości: iż  B i l e t  A o i n l i n r d o w  y
d any  z a  N r. 25,636 p rzy p ad k o w o  z a g in ą ł. , 

W zy w a  się  w ięc  p o sia d acza , iżb y  najp0 
źn ie j w 6 tygodn i od d n ia  12 M a rc a  rok 
1869 to  je s t  od d a ty  o sta tn ieg o  ogłoskj 
n ia , z g ło s ił  s ię  i p raw o  p o s ia d a n ia  oneg°, 
w D y re k c ji L o m b a rd u  udow odnił, gdyż 
p rzec iw n y m  ra z ie , d u p lik a t b i le tu  wyda®) 
z o s ta n ie  osob ie , k tó re j n azw isk o  zajfisane 
k s ię g ach  D yrek c ji. 2 —3

N . D. 1710. P o d a je  do p o w szechnej 
dom ośc i, iż  B « * i * ó d  B a n k u  w ydany
N r. 30228  p rzy p ad k o w o  z a g in ą ł.

W zyw a się  w ięc p o sia d acza , iżb y  najP^ 
źn ie j w 6 ty g o d n i od d n ia  8 K w ie tn ia  186“ 5

A

to  j e s t  od d a ty  o s ta tn ieg o  o g ło sz en ia  zg l°s’e 
s ię  i praw o p o s ia d a n ia  onegoż w K antof
B a n k u  u dow odn ił, gdyż w p rzec iw n y m  ra* 
d u p lik a t b ile tu  w ydanym  z o s ta n ie  oso® 
k tó re j  n azw isk o  z a p is a n e  w k się g ach . 
1 _ 2 _ 2 6 S 0

   ___________

N. D . 1692. Do d z is ie jszeg o  N um eru  
n ik a  W a rsz a w sk ie g o  d la  p ren u m era to ró w  
p ro w in c ję  d o łą c z a  się  C e n n i k  o  
c z y w i s t e j  w y p r z e d a ż y  P łó t s * * * ' \

w D ru k a rn i  R ząd o w ej O k ręg u  N au k o w eg o  W a rsz a w sk ie g o — Z a  pozw olen iem  C enzury .


